
16 robotników 
melduje o wykonaniu 

6 norm rocznych
WARSZAWA (PAP)
Coraz więcej robotników 

budowlanych obok robotni­
ków z innych gałęzi przemy­
słu składa meldunki o przed­
terminowej realizacji zadań 
produkcyjnych na okres 6 lat 
według obowiązujących norm. 
Ostatnio 15 robotników Zje­
dnoczenia Budownictwa Miej 
skiego Warszawa 7 — Praga 
wykonało 6 norm rocznych. 
Są to: murarze — Zygmunt 
Rutkowski, Tomasz Charlak, 
Wacław Kakiet, Piotr Ligoc­
ki, tynkarze — Józef Dama- 
ziak, Marcin Janik, cieśle — 
Zygmunt Zaniuk, Stefan Pa­
wlak, lastrykarze — Stani­
sław Wieteska, Alfred Rodac- 
ki, Stanisław Czarnołęcki, 
blacharze — Ryszard Długo­
łęcki, Czesław Długosz, cykli- 
niarz Stanisław Nowak oraz 
malarz Hubert Klotz.

*
WEJHEROWO (PAP)
W ostatnich dniach zamel­

dował o wykonaniu 6 norm 
rocznych pracownik Gościń- 
skiej Fabryki Mebli, wielo­
krotny przodownik pracy z 
działu stolarni Jan Górecki.

Starzy hitlerowcy 
w nowym 
Wehrmachcie

LONDYN (PAP)
Według doniesień dzienni­

ka ,.Daily Express”, kandyda­
tami na kierownicze stano­
wiska w nowym Wehrmach­
cie zachodnio-niemieckim są 
m. in. generałowie hitlerow­
scy Heuzinger, Hans Speidel, 
Kruewel, von Manteuffel, 
von Schwerin, von Schwep- 
penburg i Wenk. Kandyda­
tury ich zostały wysunięte 
przez Adenauera.

służy ludziom pracy
Szkolą się kadry ratowników zdrowia

WARSZAWA (PAP).
Korzystając z doświad­

czeń Radzieckiego Czerwone­
go Krzyża i Półksiężyca, Pol­
ski Czerwony Krzyż, w tros­
ce o dalszą poprawę warun­
ków zdrowotnych i higieni­
cznych ludzi pracy, organi­
zuje przy zakładach przemy­
słowych, PGR-ach i spółdziel 
niaeh produkcyjnych, społe­
czne posterunki sanitarne i 
drużyny sanitarne PCK.

Do obowiązków społecz­
nego posterunku sanitarne­
go, składającego się z 5 do 9 
osób należy m. in. czuwanie 
nad stanem higienicznym 
zakładów pracy, punktów ży­
wienia zbiorowego, bufetów, 
stołówek, świetlic, łaźni itd. 
W większych zakładach pla­
cówki tego rodzaju tworzone 
są prawie w każdej hali pro­
dukcyjnej. Posterunki rejo­
nowe, organizowane przy 
blokach mieszkalnych, dbają 

Załoga FSO na Żeraniu 
przystąpiła
do współzawodnictwa

WARSZAWA (PAP)
Załoga Fabryki Samocho­

dów Osobowych na Żeraniu, 
trzecia z kolei po lubelskiej 
FSC i „Ursusie”, podjęła we­
zwanie Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Starchowi- 
cach i przystąpiła do socja­
listycznego współzawodnic­
twa o tytuł przodującego 
zakładu w przemyśle motory­
zacyjnym.

Na specjalnych masówkach 
oddziałowych załogi Żerania 
postanowiono równocześnie 
dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników wykonać m.in. 
plan produkcyjny II kwarta­
łu br. w 105 proc., zwiększyć 
o 5 proc, średnią wydajność 
pracownika przemysłowego 
skrócić o 5 proc, planowy ter 
min remontów maszyn i u- 
rządzeń produkcyjnych, utwo 
rzyć o 8 brygad racjonaliza­
torskich więcej i zgłosić o 
60 projektów racjonalizator­
skich więcej niż w I kwarta- 
e roku, zmniejszyć ilosc 
braków orkz podnieść’ kwali­
fikacje, zawodowe 240 pra­
cowników produkcyjnych.

o odpowiedni pozjom sanitar­
ny osiedli, zgłaszają każdy 
wypadek zachorowania w 
najbliższej placówce służby 
zdrowia oraz zapewniają 
chorym — samotnym opiekę 
domową. Pomagają one rów­
nież placówkom służby zdro­
wia w przeprowadzaniu szcze 
pień ochronnych przeciwko 
durowi brzusznemu, błonicy 
oraz ospie.

Pragnąc zapewnić druży­
nom j posterunkom odpowie­
dnie wykwalifikowane kadry, 
Polski Czerwony Krzyż przy­
stąpił poprzez swoje tereno­
we ogniwa do szkolenia setek 
tysięcy osób na tzw. „ratow­
ników zdrowia". Bardzo do­
bre wyniki osiągnięto już w 
roku ubiegłym, kiedy liczba 
absolwentów kursów wzrosła 
60-krotnie, w stosunku do 
roku 1950.

Obok kursów przy tereno­
wych ogniwach PCK, dla 
komendantek drużyn sanitar. 
nych i ich zastępczyń zorga­
nizowano w specjalnych o- 
środkach szkoleniowych do­
datkowe 96-godzinne kursy.

Dotychczas najlepsze wyni­
ki w szkoleniu i organizowa­
niu drużyn i posterunków o- 
siągnięto w woj. katowickim 
i w Łodzi.

PKOP 
wydał przyjęcie 
dla delegacji 
niemieckiej

WARSZAWA (PAP).
Dnia 10 bm. Polski Komi­

tet Obrońców Pokoju wydał 
przyjęcie dla delegacji nie­
mieckiej, przybyłej do War­
szawy na ogólnopolską kon­
ferencję przeciwko remiłita- 
ryzacji Niemiec zachodnich 
— o Niemcy zjednoczone, de­
mokratyczne i pokojowe.

Na przyjęcie przybyli wszy­
scy członkowie delegacji z 
przewodniczącą Demokraty­
cznego Związku Kobiet Nie­
mieckich — Elli Schmidt na 
czele.

Dnia 11 bm. delegacja nie­
miecka zwiedziła Fabrykę Sa­
mochodów Osobowych na Że­
raniu eraz Dom Słowa Pol­
skiego, gdzie odbyły się spot­
kania z załogami.

ELKOPOiSKi
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Załogi robotnicze z radością meldują:

Wykonaliśmy plany półroczne
Przemysł odzieżowy wykonał zadania za maj w 103 proc.

ŁÓDŹ (PAP)
Przemysł odzieżowy, który w kwietniu br. miał pewne 

nieznaczne załamanie w wykonaniu planów produkcyj­
nych, w maju z nadwyżką odrobił powstałe braki, reali­
zując plan za ten miesiąc, wyższy od planu na kwiecień 

w 103,6 proc., przy jednoczesnym podniesieniu jakości 
wytwarzanych artykułów j przejściu do produkcji nowych 
asortymentów.
Wśród załóg, które w szcze­

gólnie wysokim stopniu przy­
czyniły się do tak pomyślne­
go wykonania zadań, wysu­
nęła się na plan pierwszy za­
łoga Bytomskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego. Za­
łoga tych zakładów przy u- 
trzymaniu dotychczasowej 
wysokiej jakości wytwarza­
nych artykułów, wykonała 
plan miesięczny w 120,6 
proc.

Załoga ZPO w Głuchoła­
zach przezwyciężyła o wiele 
szybciej niż przewidywano 
trudności, spowodowane 
zmianą asortymentu i wyko­

nała plan za maj w 130,1 
proc.

PRZEMYSŁ DZIEWIARSKI
Maj przyniósł dalszy kolej­

ny sukces również załogom 
przemysłu dziewiarskiego, 
które wykonały plan w skali 
całej bra.nży w 103,5 proc, 
pomimo, iż był on o 8 proc, 
wyższy od planu kwietnio­
wego.

Poważny sukces produk­
cyjny uzyskały w maju tak­
że zakłady podległe Central­
nemu Zarządowi Przemysłu 
Włókien Łykowych. Z 30 za­
kładów tej branży 26 wyko­
nało swe plany produkcyjne 
z poważnymi nadwyżkami, 
dzięki czemu przemysł ten 
jako całość zrealizował plan 
za maj w 102,3 proc.

WYKONALI PLAN 
PÓŁROCZNY

W dniu 10 bm. pierwsze 
w Łodzi zameldowały o przed 
terminowym wykonaniu pół­
rocznych planów produkcji, 
dwa zakłady przemysłu me­
talowego — łódzka fabryka 
zegarów i zakład A-13.

Załoga zakładu A-13, która 
zrealizowała z nadwyżką za­
dania ilościowe i wartościo­
we, wykonała również w peł­
ni plan asortymentowy.

*
Załogi dwóch zakładów 

przemysłu lniarskiego w Bol­
kowie i w Lubawce, dzięki

Zapowiedź przybycia 
Ridgwafa do Włoch 
wywołała protesty

RZYM (PAP)
Podano oficjalnie do wia­

domości, że gen. Ridgway 
odbędzie podróż inspekcyjną 
po Włoszech w dniach 16 do 
18 bm.

Zapowiedziane przybycie 
generała-dżumy Ridgway'a, 
wywołało gwałtowne protesty 
włoskich bojowników o po • 
kój. W Modenie robotnicy za 
kładów Vollani Ferri odbyli 
krótki strajk protestacyjny. 
Robotnicy rolni i chłopi pro­
wincji Modena uchwalili na 
licznych masówkach rezolu­
cje protestujące przeciwko 
przybyciu Ridgway’a. O pro­
testach przeciwko przybyciu 
Ridgway’a donoszą także z 
prowincji Bergamo i Pavia.

Ambasador Kiryluk 
złożył listy 
uwierzytelniające 
Mao Tse-tungowi

PEKIN (PAP)
W dniu 9 czerwca br. am­

basador nadzwyczajny i peł­
nomocny RP w Pekinie Sta­
nisław Kiryluk złożył listy 
uwierzytelniające przewodni­
czącemu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Mao Tse-tungo- 
wi.

systematycznemu przekra­
czaniu miesięcznych zadań 
produkcyjnych, już w pierw­
szych dniach bieżącego mie­
siąca wykonały przedtermi­
nowo swe półroczne plany 
produkcyjne pod względem 
ilości j wartości.
ZAŁOGI STATKÓW PMH

Rozwijając współzawodnic­
two oraz usprawniając orga­
nizację pracy, przodujące 
załogi statków Polskiej Ma­
rynarki Handlowej, stale od­
noszą sukcesy w walce o wy­
konanie swych zadań. M. in. 
załoga S/S ..Jarosław Dą­
browski" nadesłała z morza 
meldunek, że 5 bm. wykona­
ła swój plan przewozów za 
pierwsze półrocze: w tonach 
w 102 proc., a w tonomilach 
w 104,4 proc.

Również w ostatnich 
dniach zameldowała o wyko­
naniu planu przewozów za 
pierwsze półrocze br. załoga 
M/S „Piast", osiągając w to­
nach 108 proc., w tonomi­
lach 118 proc.

Ogromny wzrost
autorytetu FPK

PARYŻ (PAP)
Dziennik „L’Humanite” 

podkreśla, że właśnie prze­
śladowania, które spadły o- 
statnio na Francuską Partię 
Komunistyczną, pociągnęły 
za sobą ogromny wzrost jej 
autorytetu. Znajduje to wy­
raz w zgłaszaniu się licznych 
nowych członków do FPK. O 
dalszych akcesach do Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej donoszą m. in. z Neuilly- 
Plaisance, Gasny (Eure), 
Thezant-Les Beziers (He- 
rault), Wersalu, departamen­
tu Seine et Oise, Marsylii 
itd.

Pisarz Roger Vailland, au­
tor głośnej sztuki „Pułkow­
nik Foster przyznaj e się do 
winy”, przesłał Duclos nowe 
wydanie swej książki z nastę­
pującą dedykacją: „Uwięzio­
nemu w La San te Jacąues 
Duclos, przesyłam w dowód 
głębokiego szacunku niniej­
szą książkę, posząc, aby przy­
jął moje zgłoszenie do FPK.”

We Francji nie ustają demonstracje 
przeciwko terrorowi rządu Pinay’a

PARYŻ (PAP)
Według doniesień ,,1‘Huma- 

nite", akcja mas ludowych 
pod hasłem uwolnienia Duc- 

! los i przeciwko amerykań- 
skiej okupacji Francji, trwa 
w całym kraju z niesłabną­
cą siłą.

W Breście robotnicy arse­
nału, przedsiębiorstw budo­
wlanych i zakładów użytecz­
ności publicznej zorganizo­
wali wiec, uchwalając rezo­
lucję, protestującą przeciwko 
terrorowi wobec organizacji 
demokratycznych 5 żądającą 
uwolnienia Duclos, Stila i 
innych patriotów. Po wiecu 
uformował Się wielotysięczny 
pochód, który udał się do 
gmachu prefektury, gdzie 
złożona została rezolucja .

Przeszło 1200 nauczycieli 
zrzeszonych w autoowicz-

Krzepnie jedność mas pracujących 
całego świata '

Robotnicy w państwach kapitalistycznych 
walczą o swobody demokratyczne

WIEDEŃ (PAP)
W dniu 9 bm. na sesji Biu­

ra Wykonawczego. światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych sekretarz generalny 
ŚFZZ Louis Saillant wygłosił 
referat pt. „Walka mas pra­
cujących w obronie praw 
związków zawodowych”.

Saillant podkreślił, że im­
perialiści amerykańscy i ich 
satelici, dążąc do rozpętania 
nowej wojny światowej, kon­
tynuują ofensywę na żywot­
ne interesy i prawa demo­
kratyczne mas pracujących. 
We Francji olbrzymie sumy 
przeznacza się na przygoto­
wania wojenne, natomiast li­
kwiduje się gałęzie przemy­
słu pokojowego, ^botników 
wyrzuca się na bruk. Setki 
tysięcy bezrobotnych cierpi 
głód i nędzę. Rosną ceny i 
podatki. Reakcja francuska 
— oświadczył Saillant — w 
coraz większym stopniu sto­
suje represje wobec obroń­
ców pokoju. Mężnych bojow­
ników o pokój Jacąues Du­
clos, Andre Stila i wielu in­
nych wtrąca się do więzienia. 
W walce przeciwko robotni­
kom burżuazja stosuje meto­
dy faszystowskie, usiłując o-

debrać im wszystkie zdobyczą 
demokratyczne.

Masy pracujące Niemiec 
zachodnich — kontynuował 
Saillant — kategorycznie wy­
stępują przeciwko remilita- 
ryzacji kraju i separatystycz­
nemu, wojennemu „układowi 
ogólnemu”. Demonstracje 
pierwszomajowe w Japonii 
również świadczą o tym, że 
naród japoński nie zgadza 
się z haniebnym „traktatem 
pokojowym”, narzuconym 
Japonii przez imperialistów 
amerykańskich. Naród ja­
poński jest całkowicie zdecy­
dowany walczyć o wolność i 
niezawisłość narodowca.

Ruch w obronie pokoju — 
powiedział w zakończeniu 
Saillant — nabiera coraz wię­
kszego rozmachu na skalę 
międzynarodową, biorą w 
nim udział setki milionów lu­
dzi. W walce przeciwko groź­
bie wojny i faszyzmu krzep­
nie jedność mas pracujących 
wszystkich krajów. Musimy 
dołożyć wszelkich starań, aby 
jeszcze bardziej wzmóc na­
szą walkę o chleb i swobody 
demokratyczne.

W dniu 10 bm. rozpoczęta 
się , dyskusja nad referatem 
Saillanta.

Chłopi zwiedzają kraj
Wycieczkowicze podziwiają osiągnięcia spółdzielni
GDAŃSK (PAP).
Jedna z licznych wycieczek 

chłopskich, zorganizowana 
przez ZSCh, przybyła 9 bm. 
do Gdańska. Uczestnicy wy­
cieczki — chłopi i chłopki z 
powiatu przemyskiego, woj. 
rzeszowskiego, podzielili się 
na cztery grupy, z których 
każda udała się autobusami 
na zwiedzanie spółdzielni 
produkcyjnych.

Na nocleg wyjechali chło­
pi do reprezentacyjnego 
Grand Hotelu w Sopocie. 10 
bież, miesiąca wycieczka chło 
pów z województwa rzeszow­
skiego zwiedziła spółdzielnie 
produkcyjne w Nebrowie, 
Dużej Pastwie w powiecie 
kwidzyńskim, w Długim Po­
lu, w Lichnowach i Gnoje- 
wie, w Rybnie i Gniewinie. 
Ostatni dzień pobytu wy • 
cieczki poświęcony będzie na 
zwiedzanie zabytków Starego 
Gdańska oraz portu i mu­
zeum.

*
KOSZALIN (PAP)
9 bm. przybyła do woje­

wództwa koszalińskiego 240- 
osobowa wycieczka chłopow 
z województwa rzeszowskie­
go. Chłopi podzieleni na gru­
py, rozjechali się po woje­
wództwie. Zwiedzą oni m. in 
spółdzielnie produkcyjne, 
PGR-y, większe zakłady pra­
cy oraz nadmorskie ośrodki 
wczasowe i uzdrowiska.

Jedna z grup, licząca 136 
osób chłopów z powiatu Ja­
rosław przybyła do Koszali­
na. Grupa ta zwiedziła w 
pierwszym dniu Spółdzielnię 
Produkcyjną im. Mariana 
Buczka w gromadzie Dobie- 
sławiec. Ze wzruszeniem opo­
wiadała Stefania Małecka, 
wdowa z gromady Kruszewi- 

nych związkach zaw. u- 
chwaliło na zjeździe w Lyo­
nie rezolucję, protestującą 
przeciwko aresztowaniu Duc­
los i innych działaczy postę­
powych.

W Lorient odbył się 24- 
godzinny strajk wszystkich 
robotników budowlanych. 
Na wiecu, zwołanym na pla­
cu przed gmachem biura po­
średnictwa pracy robotnicy 
energicznie zaprotestowali 
przeciwko terrorowi władz 
wobec osób i organizacji po­
stępowych, składając przy­
sięgę, że wraz z całym naro­
dem francuskim będą wal­
czyli o uwolnienie Duclos i o 
przywrócenie praworządności 
we Francji. Górnicy w ko­
palniach St. Clair-de-Halon- 
ge (departament Orne) ogło­
sili 48-godzinny strajk pro­
testacyjny pod hasłem uwol­
nienia Duclos.

ice, gmina Młyny o pobycie 
w tej spółdzielni. „Witano 
nas tak serdecznie, że o ma­
ło się nie rozpłakałam. Ta­
kiej spółdzielni, to jeszcze w 
życiu nie widziałam. Ludzie 
żyją w dostatku, mają ładne 
mieszkania i dużo inwenta­
rza trzymają. A w spółdziel­
ni te krowy i konie to jak 
na pokazie czyste i dobrze 
odkarmione. Widać, że trosz­
czą się spółdzielcy o swój in­
wentarz.”

10 bm. chłopi zwiedzali 
PGR Biesiekierz, spółdzielnie 
produkcyjne Lejkowo, Sarbi­
nowo i Tymien. Ze szczegól­
nym zainteresowaniem oglą­
dali oni w PGR Biesiekierz 
nowoczesne maszyny rolni­
cze, samobieżne kombajny 
produkcji radzieckiej, me­
chaniczne sadzarki radziec­
kie, kopaczki do ziemniaków 
i inne maszyny.

Amerykanie 
używają jeńców 
do doświadczeń 
z bronią atomową

PEKIN (PAP)
Centralna Koreańska Agen 

cja Telegraficzna ogłosiła ko­
munikat, demaskujący no­
we fakty barbarzyńskiego 
traktowania koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych 
przez amerykańskich inter­
wentów.

Jak stwierdzają jeńcy, któ­
rym udało się zbiec z obozów, 
Amerykanie przeprowadzają 
zbrodnicze doświadczenia na 
jeńcach, zaszczepiając im ro­
żne choroby zakaźne. W ma­
ju ub. roku w obozie jeniec­
kim na wyspie Kożedo za­
szczepiono trzem tysiącom 
jeńców zarazki jakiejś nie­
znanej choroby, w wyniku cze 
go przeszło 1400 jeńców cięż­
ko się rozchorowało. Oprócz 
tego wielu jeńców koreań­
skich i chińskich Ameryka­
nie użyli do doświadczeń z 
bronią atomową. O losie tych, 
jeńców nie ma żadnych wia­
domości.

Proces 
uczestników demonstracji 
przeciwko przybyciu 
Ridgway’a

PARYŻ (PAP)
W Nicei rozpoczął się pro­

ces 10 uczestników demon­
stracji przeciwko przybyciu 
do Francji kata narodu ko- 
reańskigo, gen. Ridgway‘a. 
Gmach sądowy został otoczo­
ny kordonami policji, świad­
kami oskarżenia są wyłącznie 
policjanci.



Dalsze sukcesy Zbudwemy Polskę i szczęśliwą
„Mazowsza" w CSR

PRAGA (PAP)
Polski Państwowy Zespół 

Pieśni i Tańca — „Mazow­
sze”, który udał si do Cze­
chosłowacji na międzynaro­
dowy festiwal muzyczny, wy­
stąpił po raz drugi w Pradze 
z bogatym programem pol­
skich pieśni i tańców ludo­
wych.

Zespół polski odniósł po­
nownie olbrzymi sukces, zdo­
bywając sobie "sympatie i u- 
znanie wielotysięcznych rzesz 
społeczeństwa praskiego. Wj- 
stęp „Mazowsza” przekształ­
cił się w żywiołową manife­
stację przyjaźni polsko-cze­
chosłowackiej.

Młodzież wiejska wita Zlot
W Warszawie rozpoczęć się wybory delegatów

WARSZAWA (PAP).
Młodzież wiejska, realizując podjęte w czynie przedzlo- 

towym zobowiązania — wnosi swą pracą poważny wkład 
w rozw-ój gospodarczy i kulturalny wsi.
Młodzież z PGR Obłęże w|błęźą zaorali odłogi, używa-

pow. Miastko, po zapoznaniu ’ ....
się z apelem Zarządu Głów­
nego ZMP postanowiła zago­
spodarować 9 ha odłogów, 
które przekazała pod jej o- 
pleke Gminna Rada Narodo­
wa. Młodzi traktorzyści z O-

Ijąc do napędu traktorów za­
oszczędzonego paliwa 
obsiali pole owsem, u:

Chłopi przystąpili do sianokosów
W woj. szczecińskim skoszono już 1000 ha lak

Planowa eksterminacja jeńców
Kożedo terenem potwornych mordów

* NOWY JORK (PAP) i

Soldateska amerykańska z 
generałem — katem Boat- 
nerem na czele dokonała we 
wtorek rano nowej potwor­
nej masakry koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych 
na wyspie Kożedo.

Według dotychczasowych 
doniesień, pochodzących z a- 
merykańskich źródeł oficjal­
nych, zamordowano trzydzie­
stu kilku jeńców, a przeszło' 
130 ciężko poraniono. W isto- i 
cle rzeczy liczba ofiar jest1 
niewątpliwie kilkakrotnie 
większa, źródła amerykań­
skie wspominają o trwają­
cych jeszcze poszukiwaniach 
zwłok pod zgliszczami bara­
ków obozowych , spalonych 
podczas tej operacji.

Jak wynika z depesz zacho­
dnich agencji prasowych, 
wtorkowe wydarzenia na Ko­
żedo miały następujący prze­
bieg:

We wczesnych godzinach 
rannych przed obozem skon­
centrowano wojska amery­
kańskie w liczbie około 6 ty­
sięcy ludzi, w tym tysiąc spa­
dochroniarzy, oraz pewną 1- 
lość satelickich oddziałów' ho­
lenderskich.

Akcje upozorowano wyko­
naniem planu „podziału” se­
ktora na małe jednostki — 
rzekomo w celu łatwiejszego 
administrowania obozem. W 
rzeczywistości był to sygnał 
do podjęcia planowej ekster­
minacji jeńców wojennych.

Do ataku na sektor 76 ru­
szyły czołgi i samochody pan­
cerne, strzelając z karabi­
nów maszynowych i miotając 
płomienie, a pod ich osłoną 
— oddziały piesze, posługu­
jąc się granatami 1 gazami 
łzawiącymi. Zaatakowani jen 
cy zachowywali bohater­
sko, stawili oni opór uzbrojo­
nym po zęby mordercom.

Po zakończeniu operacji 
wobec sektora 76, Boatner za­
powiedział „oczyszczenie” 
dalszych sektorów.

Wtorkowa rzeź jeńców wo­
jennych odbyła się — podo 
bnie jak wszystkie inne be­
stialskie zbrodnie najeźdź­
ców amerykańskich w Korei 
— pod flagą Narodów Zjed­
noczonych.

Cenny pomysł

woj ewództwa szczecińskiego. 
Do 6 bm. przyjechało tu już 
1080 chłopów, przeważnie 3- 
województwa łódzkiego i kie­
leckiego. W drodze są dalsze 
grupy, m. in. 4 grupy liczące 
200 osób z powiatu Busko t 
Końskie.

Członkowie przybyłych grup 
wykosili dotychczas około 
1000 ha łąk. Niektóre z grup, 
koszące w okolicach Dalsze- 
wa. Dąbia i Klinisk, które 
przybyły tu pierwsze, rozpo­
czynają ładowanie siana do 
wagonów. Grupy kośne w 
Dalszewie na przykład zała­
dowały już 12 wagonów sia­
na. Chłopi zadowoleni są z 
wywożonego siana, gdyż tra­
wy łąk szczecińskich posia­
dają duży procent soli i chę­
tnie zjadane są przez bydło.

W całym kraju rozpoczyna 
się kampania sianokosów. 
Najwcześniej sprzęt siana 
rozpoczęto na tokach sztucz­
nych, a następnie na zmelio­
rowanych, zwłaszcza w wo­
jewództwach: poznańskim^
bydgoskim, wroćtoioskim i o- 
polskim. Koszenie łąk zaczę­
to również w niektórych po- 
wiatach pozostałych woje­
wództw.

W województwie opolskim 
największe dotychczas obsza­
ry łąk wykoszono w powia­
tach: niemodlińskim, prud­
nickim i opolskim. Do sprzę­
tu siana przystąpiono tu ró­
wnież w kilkudziesięciu spół­
dzielniach produkcyjnych, a 
także w przeszło 200 PGR.

Według meldunków, nad­
chodzących z różnych stron 
kraju, w tym roku we wszy­
stkich województwach, od­
czuwających brak siana, 
chłopi organizują znacznie 
więcej grup kośnych, niż w 
roku ubiegłym. Grupy te 
jeżdżą ją do województw 
chodnich, gdzie mogą

Szkołę z ulicy Woronicza 
na Zlocie Młodych Przodow­
ników reprezentować bę­
dzie między innymi Ka­
zimiera Michalak z klasy 
VIIIa. Nie należy ona do 
ZMP, ale czynnym udziałem 
W życiu klasy i pomocą w 
nauce koleżankom zasłużyła 
na to zaszczytne wyróżnienie.

i oraz i 
uzyska- 

nym dzięki pomocy Prezy­
dium GRN.

W gromadzie Kraczkowo 
w pow. łańcuckim członkowie 
miejscowego koła ZMP wraz • 
z młodzieżą niezorganizowa- 
ną ze swojej wsi obsadzili 
drzewkami morwoitfythi dro­
gę, na długości 2 km. W czy­
nie tym brało udział *50 
chłopców i dziewcząt. Drzew­
ka stanowić będą * zaczątek 
hodowli jedwabników.
Chłopi pomagają

W wielu gromadach w rea­
lizacji zobowiązań zlotowych' 
chłopców i dziewcząt wiej­
skich pomagają 
starsi, którzy — 
młodzieżą 
czynić się do tego, aby w 
ich gromadzie 
uporządkowane były obejścia, 
naprawione drogi.

W gromadzie Olszanka, 
pow. Brzeg, młodzież zobo­
wiązała się naprawić 600 m 
drogi.

Młodzież pociągnęła swoim 
przykładem również star-

Ciężki los
bezrobotnych w USA

Arowy JORK (PAP)
W depeszy z Chicago, agen­

cja United Press informuje o 
zbiórce na rzecz jednej z 
tamtejszych rodzin robotni­
czych, która znalazła się w 
Skrajnej nędzy. Inicjatorami 
zbiórki byli sąsiódzi, gdy do-

wy- 
za- 
za-

również 
wespół z 

pragną przy-

było czysto,

wiedzieli się. że wskutek*s’*-a-'°Palrzyć s1? ńa bardzo ko- 
szliwych warunków życia tełj rzystnych warunkach w do- 

’ • • ■ -- ' wysokowaf-
. Do 5 bm. 

w całym kraju powstało po­
nad 440 takich grup, z któ­
rych 70 udało się już na sia­
nokosy.

Liczne grupy kośne przy • 
bywają niemal codziennie do

polskiego inżyn era
WARSZAWA (PAP) 
W Fabryce Wyrobów 

cyzyjnych lm. gen. K. Świer­
czewskiego w Warszawie 
przeprowadzono pokaz pro­
stowania hartowanych, dłu­
gich narzędzi tnących, we­
dług pomysłu inż. Edwarda 
żmichorskiego.
• W czasie hartowania, na­
rzędzia długie ze stali szyb­
kotnącej, długości ponad 25 

I cm, ulegają skrzywieniu. Do- 
i tychczas narzędzia po harto­
waniu prostowano metodą 
mechanicznych uderzeń. Spu- 

1 sób ten był jednak nieprak- 
I tyczny, gdyż narzędzia często 
1 łamały się. albo wracały do , ,, , -
(poprzedniego kształtu. Me-Emilia W oj tal ze Społ- 
' toda inż. żmichorskiego po- ?Tzl,ein,. Pr0(lukcyjnej Gorki 
i lega na wykorzystaniu prze-1 Noteckie, pow. Strzelce Kra- 
mian strukturalnych stali' J^nskie. — D 
szybkotnącej, zachodzących . zlotowym postanowiliśmy 
przy podgrzaniu jej do tem- ”’" ” 
peratury około 590 stponi.

Daje to gwarancję, że ob­
rabiane narzędzie zachowa 
już na stałe swój kształt. Du­
żą również zaletą nowej me­
tody jest to, że prostowane 
narzędzie wymaga znacznie 
mniejszego niż dotychczas 
szlifowania. Przeprowadzony 
pokaz wypadł pomyślnie i 
metoda inż. źmichowskic- 
go znajdzie szerokie za­
stosowanie we wszystkich fa­
brykach produkujących dłu­
gie narzędzia ze stali szybko­
tnącej.

Pre-

rodziny zmarło tam 10-tygo- ' stateczną ilość 
dniowe niemowlę. Ojciec teściowego siana,
dziecka Charles Gaffher. .......
którego zwykłym zatrudnie­
niem jest zmywanie naczyń 
W restauracjach, pozostaje 
od dawna bez pracy. Oświad­
czył on, że dziecko zmarło z 
wycieńczenia, ponieważ żo­
na Gaffnera. która karmiła 
je piersią, nie jadła nic od 
czterech dni a w poprzednim 
tygodniu całe jej pożywienie 
Składało się z dwóch bana-f < órkirtudio się z awocD oana- 

Kornlatkow w j nów i kilku pomidorów. Zroz- 
rodzice widzieli, że 

dziecko powoli umiera, ale 
[ nie mogli liczyć na żadną po­
moc.

woj. rzeszowskim, gdzie cała 
gremada brała udział w bu­
dowle boiska sportowego o- 
raz ogrodzenia* placu, na 
którym stoi Dom Kultury.
Będą nowe 
świetlice gromadzkie

Poważna część zobowiązań 
zlotowych młodzieży wiej­
skiej dotyczy urządzenia i re­
montów świetlic gromadz­
kich.

„Ciężko nam było prowa­
dzić prace bez świetlicy —

Roznoczęły się

stali' lens^le- — Dlatego w czynie 
/ u- 

rządzić własną świetlicę, 
j Wkrótce będzie ona gotowa”.
Wybory delegatów

| W Warszawie rozpoczęły 
się już wybory delegatów na

I Zlot Młodych Przodowników 
|— Budowniczych Polski Lu-
I dowej.

Jedno z pierwszych zebrań 
| wyborczych odbyło się w żeń­
skiej szkole ogólnokształcą­
cej przy ul. Woronicza 8.

Jedną z delegatek na Zlot, 
[ wśród burzliwych oklasków 
wybrano maturzystkę, Ilen- 

Irykę Sergiej.

WARSZAWA (PAP)
W klasach 8. 9 i 10 — 11- 

letnich szkół ogólnokształcą­
cych rozpoczęły się 9 bm. e- 
gzaminy promocyjne wpro­
wadzone w roku bieżącym w 
naszym szkolnictwie po raz 
pierwszy. Składają się one z 
egzaminu pisemnego i us - 
nego. Młodzież wykazuje na 
nich stopień opanowania ma 
teriału naukowego — na­
uczycielstwo zaś podsumo­
wuje wyniki swojej pracy i 
wyciąga wnioski mające na 
celu ulepszenie metod na­
uczania i wychowania. Pod­
czas egzaminów promocyj­
nych wywiązała się między 
uczniami i nauczycielstwem 
serdeczna więź. Rówmoczes- 
nie trwają egzaminy promo­
cyjne w zasadniczych szko­
łach zawodowych i techni- 

I kach oraz egzaminy końcowe 
7-tI •sowych szkół podstawo- 

I wych.

Rząd duński zwalnia 
h'tlerowski£h 
zbrodniarzy 
wojennych

KOPENHAGA (PAP)
Duńskie dzienniki „Berlln- 

ske Aftenavis” i „Nationalti- 
dende” donoszą, że duńskie 
władze postanowiły zwolnić 
przedterminowo 20 hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych, 
skazanych za krwawe akty 
gwałtu przeciwko narodowa 
duńskiemu i odsiadujących 
obecnie karę w więzieniach 
duńskich.

Nakaz zwolnienia obejmie 
przede wszystkim gestapow’- 
ca Ottona Schwerdta i zbro­
dniarza wojennego Horsta 
Paula Issela, którzy zostali 
skazani na 20 lat Więzienia, 
każdy, b. szefa gestapo w Ko 
penhadze, Hoffmanna, szefa 
oddziału gestapo na jednej 
z wysp duńskich, który brał 
udział w zamordowaniu po­
stępowego pisarza duńskiego 
Kai Munka, a także zbrod­
niarzy wojennych Bowenzip- 
pena i gen. Panke.

swych 
zawarcia
która by

im pewną

żądań w 
umowy 
zagwa- 
popra- 
Strajk

TRUMAN 
zamierza złamać 
strajk metalowców

NOWY JORK (PAP)
Prasa donosi, że prezydent 

■ Truman zwrócił się do kon­
gresu z żądaniem przyznania 
mu prawa ustanowienia 
„kontroli państwowej” nad 
przemysłem stalowym USA. 
Jak wiadomo. 650 tysięcy me­
talowców amerykańskich pro 
wadzi walkę strajkową dla 
poparcia 
sprawie 
zbiorowej, 
rantowała
wę warunków bytu, 
metalowców rozszerzył się na 
inne dziedziny przemysłu 
USA.

Dnia 10 czerwca prezydent 
Truman, po odbyciu narady 
z poszczególnymi członkami 
kongresu, reprezentującymi 
interesy przemysłu alowe- 
go, wystąpił z wyżej tspom- 

' nianym postulatem, dotyczą- 
jcym wprowadzenia „kontrcll 
państwowej” nad przemy­
słem stalowym. Kontrola ta­
ka umożltwd Trumanowi za­
stosowanie ustaw, zakazują­
cych pracowmikom państwo­
wym udziału ; strajkach pod 
groźbą wysokich kar pienięż­
nych i więzienia.

Reprezentacje Pclski
na mecze z Węgrami

Sekcja Piłki Nożnej GKKF 
ustaliła składy obu reprezen­
tacji Polski na spotkanie z 
Węgrami w dniu 15 bm.

Pierwsza reprezentacja na 
mecz w Warszawie wystąpi 
w składzie następującym; 
bramkarz — Szymkowiak, o- 
brońcy — Gędłek, Korynt, 
Banisz. pomoc — Suszczyk, 
Mamoń, atak — Sok :k, Tram, 
pisz, Alszer, Cieślik, Wiśniew­
ski.

W Budapeszcie Polskę B 
reprezentować będą: Stefa- 
nlszyn, Barty la, Kaszuba, 
Glimas, Bieniek, Tim, Jero- 
mlnek, Jankowski, Breiter, 
Krasówka, Pat kolo.

Kilku rfPTńz rozpoczęło, -wspaniała melodia i zamiłowanie 
do patetycznych scen znieruchomiło, przyśrubowało do 
ziemi cały tłum. Starszy fagas sprytnie to wykorzystał, 
bramę zatrzasnął, klucz szczęknął — uff! pot z czoła 
otarł, półgłosem komentował: — on ne sait jamais avec 
les Polonais! La bas, les tapisseries, des merveilles!... — 
1 jeszcze trochę pomerdał. — Tezewu! — nie wytrzymała 
Gayssę, nienagannym wołyńskim akcentem wyjaśniając 
fagasowi prz^z kratę, że niejeden z tłumu może go zro­
zumieć. Wykrzywił gębę, ręką machnął, potem zamyślił 
się i stanał na baczność.

Skończyli śpiew, gdy na piętrze okno się otwarło: czło­
wiek O okrągławej, przystojnej, dobrodusznej — gdyby ni? 
chytrawę oczka — twarzy ukazał się tłumowi, wymachu­
jąc łaskawie prawą ręką. Ambasador! Ambasador! -- 
przeleciało po głowach razem z ostatnim słowem pieśni. 
Wiwlafrans sypnęły gęściej. Ciszej! — zaczęto piszczeć 
i sykać, będzie przemawiać! — Pan Noel! — pochwaliła 
się Gaysse Kullbabie. — Znam go! Ciszej!

Cisza. Noel z rozpędu jeszcze Z pół minuty .-ozdzielał 
hojnie uśmiechy 1 gesty rączką. Gdy wreszcie zrozumiał, 
czego żada od niego ta cisza, zaczął się niespokojnie 
wiercić,*zamiast uśmiechu jakby cień cierpienia, całkiem 
fizycznego, jak nagły ból żołądka — twarz mu przesło­
nił, ścierając z oczu ową chytrawą dobroduszność. — Am­
basador, przemawiać! — rozkazująco krzykną,! daleko 
z tyłu jakiś samotny głos, zagłuszony zaraz usłużnym sy­
kaniem

Noel zęby zaciął, a potem przecież przemówił, od ośmiu 
słów do dwunastu, najwyżej. Z tego trzy zrozumieli 
wszyscy: niech żyje Polska' Wiwlafrans, wiwlafrans! — 
krzyczano. Uśmiechał się, potem znikł. Krzyczano ciągK 

krzyczeliby może i dłużej, ale fagas wrócił, do pomoc­
ników: allez. on va cacher les tapisseries, laissez ces pau- 
vres diąbles!

— Panowie! — zaraz podchwyciła Gaysse — dosyć tego, 
oni też tu mają ważną pracę państwową. Do domu! •)

— Do domu — zatrąbił Kulibaba, ruch się zrobił, jesz­
cze trochę krzyczano wlwlafr*-?s, ‘ale drugi półcb.ór zaczął 
skandować „do domu” i szybko zwyciężył. Wolno poto­
czyli się przez Frascatl na Wiejską. Pół godziny tu stali
— starczyło na nową porcję pocieszycielskich słodyery. 
Mówiono teraz, że Francuzi przysłali lotnictwo: od dwu­
stu — skromniejsi do tyslaca — bardziej wymagaiacy
— bombowców, że po drodze — tratararach po Berlinie, 
potem bomb mają nabrać w Lublinie i w Białej — i z po­
wrotem przez Berlin.

Gaysse słuchała tych wieści trochę z zazdrością: oka­
zało się. że ma silną konkurencję, że fantazja narodowi 
temu dopisuje. Trochę, jakby z niesmakiem, melancholią, 
n~7.esytem wywołana, jak u pociechy, która pomadkami 
czekoladowymi się objadła i mdli ją na sam widok kwia­
tuszkami ozdobionego puzderka od Wedla. Kulibaba usiło­
wał z niej wydusić miarodajną opinię: co z tymi samolo­
tami, pani żartuje... u samego świecznika... Polska Gć- 
nevieve Tabouis!

Odpowiedziały mu syreny.
10.

Tym razem pierwsza fala nadeszła zanim jeszcze umil­
kły syreny. Niebo perkalikowo błękitne zapaćkały cztery 
czarne chmureczki i zaraz obok inne cztery, jakby galo­
powało po nim wielkie, brudnonogie zwierze: zagrała ba­
teria przeciwlotnicza z Gocławka. Ludzie rozsypywali się 
z ulic pod mury, do bram, zwiewani wyciem syren i mo­
torów jak wiatrem, na mostach żołnierze smagali batem 
ryżawe koniki.

Ryknęło przy mostach od Pragi, koniki w galop. Długo- 
lufe działa rozkołysały się olbrzymimi jambaml strzałów 
_  wybuchów, strzałów — wybuchów. Zajazgotały ceka- 
emy. ich terkot, posiekany gromami, wydawał się po do­
mowemu bezpieczny, jak trajkotanie maszyny do szycia.

Wycie w niebie, nie zagłuszone, nie odpędzone tym 
przyziemnym harmiderem. narastało, zbliżało się. ZadzK- 
raiac podbródki można było już w przesyconych tvm wy­
ciem krążkach błękitu dostrzec czarne drobniutkie ją­
der ka. Wolno nadciągały nad miasto i miasto przed nimi 
zamierało, płaszczyło się, głowę wciągało w ramiona.

Krawczykowa najpierw’ przybiegła do pokoju, nie Zdą­
żyła się oswoić jeszcze z tym okropnym wyciem syren, od­
ruchowo szukała jakiego schroniska i wydawało J h 
że najlepszym będzie sąsiedztwo Ignacego. Rzeczywiście.

w' ookoju musiała się wziąć wr rece. Aby jakoś usprawiedli­
wić swoją bladość, drżenie rąk. wrzrok nieco rozlatany, 
zaczęła wydziwiać starym zwyczajem na gospodarza, pom­
stować na jego skąpstwo, wyzysk i temu podobne historie. 
Ignacy odmówił raz na zawsze jakichkolwiek przenosin 
do schronu, nie nalegała nawet, nie bardzo wierząc trwa­
łości ich piwmicy. Tym razem jednak małżonek sam się 
do niej przyczepił — żeby biegła się chować. Syreny rze­
czywiście wyły dłużej niż zwykle, wyglądało, że nalot za­
powiada się ciężki.

Syreny wyły, rozpaczliwie i przejmująco, między Kraw*- 
czykami zaś z dziesięć minut wrzała ostra rozmowa. 
Uparła się Genia, do piwnicy nie poszła. I na złość Igna­
cemu oświadczyła — jak do niej z takimi żądaniami sie 
zwraca — to pójdzie ona, ale nie do piwnicy, lecz na 
strych. Ignacy protestował, nie bardzo, ale dosyć, żeby 
postawiła na swmim.

Bała się okropnie, biegnąc po ciemnych i brudnych 
schodach do góry. Z trzeciego piętra gramoliła się stara 
babcia Sulkowska z trojgiem wnucząt, próbowała ją za­
wrócić: tam nasza Lonia już poszła, to dla młodych, a my 
z panią...

— A cóżem ja, stara? — krzyknęła Krawczykowa i ten 
nowy przypływ’ sprzeciwu, no tamtym, mężowskim, pomógł 
jej pokonać próchniejącą drabinę, która wiodła na strych.

Duszno tu było, pachniało zeschłą na kamień gliną'po­
wały. Cbvl?c głoW’e r>-z?d rozżarzonym tak patelnia bla­
szanym dachem, wymijając poplątane belki i deski, rusz­
towania i kominy. Krawczykowa dążyła do głosów’ ludz­
kich. do postaci, majaczących W drugim końcu strychu 
— szeptało coś w niej — z ludźmi i strach nie ta^i 
straszny.

Było ich zresztą tylko dwoje. Drapałowa, niestara jesz­
cze, ale zabiedzona przez męża pijaka, jeszcze watlejsza 
się wydawała Gieni. Druei był J*czmyk, Ignacego towa­
rzysz, także od Babińskiego i Gelerta. wyjątkowo dzisiaj 
nie przy pracy. Ten przez okienko głowę wysunął, patrzył 
w niebo i Drapałowej zdawał sprawę, co się tam*dzieje.

•) Patrz Leon Noel: L’agression allemande contrę la 
Pologne. Parls, Flammarion 1946, stronica 488 i 489. ~~ 

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Kwaśniewski o- 
w roku 1937:
w Polsce miej- 
tyfus nie wyga- 

około miliona

(nr 53, 
iż „pod 

łóżek 
zajmu-

wysokie w 
zamożności

Parokrotnie latach
przedwojennych podczas 
debat sejmowych nad bud 
zetem państwa, gdy roz­
ważało się kwestie zdro­
wotne, stwierdzano fatal­
ną sytuację, w jakiej się 
znajdujemy.

Referent budżetowy Mi- 
nisterstwa Opieki Społecz­
nej, sen. 
świadczył

„Mamy 
sca, gdzie 
sa, mamy 
ludzi chorych na gruźlicę, 
pół miliona chorych na 
jaglicę.”

„Walka Ludu” 
r. 1937) stwierdza, 
względem liczby 
szpitalnych Polska 
j- 15 miejsce, ói ednio wy­
padają w Polsce lwa łóżka 
szpitalne na 1000 miesz­
kańców. Ale nawet ta nie­
wielka ilość łóżek jest nie­
wykorzystana, koszty le­
czenia są za 
stosunku do 
mieszkańców.

Zdarzają się wypadki, że 
lekarzowi szkolnemu pła­
cą 23 zł miesięcznie, w je- ; 
dnym zaś majątku obszar­
nik zaproponował leka­
rzowi jako wynagrodzenie 
8 złotych miesięcznie.”

Nic też dziwnego, iż wo­
bec tak fatalnej opieki le­
karskiej, liczba chorych 
rosła.

Dane statystyczne z ro-' 
ku 1937 wykazują na przy 
kład, iż w porównaniu z 
rokiem poprzednim powię 
kszyła się o kilkanaście 
procent ilość zachorowań 
na dur plamisty, na czer­
wonkę o 58%, dyfteryt o 
187%, Heine Medina o 
294%.

„Dziennik Popularny” 
(nr 27, r. 1936) pisze, że 
„w Poznańskiem i na Po­
morzu od 1930 do 1934 r. 
ilość leczących się w U- 
bezpieczalni na kiłę wzro­
sła z 3,11 na 8,28% ubez­
pieczonych.

„Wśród przyczyn tak o- 
gromnego wzrostu na ki­
łę, na pierwszym planie 
należy postawić zubożenie 
społeczeństwa w ostat­
nich latach. Dalej brak u 
nas dobrze zorganizowa­
nych stacyj profilaktycz­
nych, a o nielicznie istnie­
jących albo nie uświada­
mia się społeczeństwa, al­
bo istnieją tylko na po­
kaz.”

Ten sam dziennik pisze 
o "bezrobociu wśród leka­
rzy.

„Min. Opieki Społecznej 
przystępując do walki z 
bezrobociem wśród leka­
rzy, zamierza zatrudnić 
50 (!) bezrobotnych rocz­
nie.”

„żan- 
władcy 
japoń-

Czyn melioracyjny 
chłopów 
gnieźnieńskich

Z okazji święta Ludowego 
mieszkańcy gromad Łagiew­
niki, Zakrzewo i Gorzucho- 
wo w powiecie gnieźnieńskim 
wybudowali ostatnio urzą­
dzenia nawadniające. Prace 
melioracyjne wykonali rów­
nież chłopi ze Zdrojów, Pak- 
szyna, Czerniejewa, Mnicho- 
wa i Woźnik. Przeprowadzili 
oni pielęgnację łąk położo­
nych nad rzeką Wrześnicą.

Spółdzielnie produkcyjne 
powiatu gnieźnieńskiego przy 
stąpiły do współzawodnictwa 
w zagospodarowaniu łąk. W 
pracach tych wyróżniły cię 
Węgorzewo, Łubowo i Mary- 
sin. (yk)

Szkoły muzyczne
w KALISZU

Z nowym rokiem szkolnym 
otwarta zostanie w Kaliszu 
Państwowa Szkoła Muzycz­
na, a w roku przyszłym — 
Państwowa Podstawowa 
Szkoła Muzyczna, w której 
nauka trwać będzie 7 lat.

*
Zespoły świetlicowe dzie­

wiarzy z Kalisza niedawno 
wybrały się z występami d j 
chłopów-spółdzielców w Pie­
trzykowie (gmina KoźminekL 
Chłopi bardzo serdecznie 
Przyjmowali popisy tanecz­
ne. śpiewy oraz koncert nmn- 
a%n’stek. (t)

Vi^namTnMal°aXniCLnn^Trniale ZWycIęstwo. Rewolucji Chińskiej, suk 

nam dzisiaj sformułować nast^ące w™h^ amer^kańskich

m5zynXXty« ł ftalowej - z dnia na

narodów ^DatekTpSnVIVvCZiyn?1^^em wzrostu niiędzynarodowego znaczenia Azji 
kŁsk S D? M £dUA° wyzwolenie i Należność narodową. MocJsiwa kc_______ .

aroc y Azji wzięły przyszłość swych krajów’ we własne ręce;
Fi^koP^riOT^nJo PaJek,e3° Wschodu nie uda się państwom kolonialnym rozwiązać przy pomocy siły, 
wód nip-ziom J n ęrwencji amerykańskich imperialistów w Korei stanowi najbardziej wymowny do- 
ucisku Sj W° 1 wa k| 0 wYzw°lenie narodów Azji, które dosyć mają okupacji i brutalnego

Cała ludzkość śledzi z rosnącym 
napięciem wypadki rozgrywające 
się w Azji. Nie ulega wątpliwości, 
że rozwój tych wydarzeń posiada 
kluczowe znaczenie dla ostatecz­
nego wyniku światowej walki o 
pokój. Piany amerykańskich zabor­
ców ujawnił w całej rozciągłości 
podpisany przed kilku miesiącami 
traktat „pokojowy” * z Japonią. 
Traktat ten to kolejny etap prze­
kształcenia Japonii w kolonię ame­
rykańskiego kapitału monopoli­
stycznego, w dostawcę armat i 
mięsa armatniego w celu realizacji 
planów agresji przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, Chińskiej Re­
publice Ludowejf i innym narodom 
Azji. W agresywnych planach 
Waszyngtonu wielka rola przy­
pada podpisanemu w roku ubie­
głym „Paktowi Pacyfiku", daleko­
wschodniej odmianie paktu Atlan­
tyckiego. Zmarshallizowane kraje 
Dalekiego Wschodu — Australia, 
Nowa Zelandia, Filipiny, Syjam 
odegrać mają rolę, jaką w Euro­
pie zachodniej przeznaczyli impe­
rialiści amerykańscy Francji czy 

| Włochom, rolę trabantów nowej 
awantury wojennej, skierowanej 
przeciwko miłującym pokój naro­
dom Dalekiego Wschodu.

Czołową jednak rolę, rolę 
darma Azji" przyznali 
Wall "Street militarystom 
skim, jak w Europie rolę „żandar­
ma" przeznaczono hitlerowskiemu 
Wehrmachtowi.

W ramach agresywnych przygo­
towań imperialistów zza oceanu 
galwanizuje się trupa zbankruto­
wanej marionetki amerykańskiej, 
Czang Kai-szeka, wzmaga się in­
terwencja przeciwko walczącym 
o wyzwolenie narodom V'ietnamu, 
Burmy, Indonezji, Filipin, Mala­
jów. Pod kulami imperialistów 
padają zastępy bojowników o wy­
zwolenie Azji, a równocześnie ro­
sną zyski nowojorskich monopo­
listów.

Ale narody Dalekiego Wschodu 
nie ugną przed agresorami.

Wymownym tego dowodem są mi­
liony podpisów narodów azjatyc­
kich pod Apelem Światowej Ra­
dy Pokoju. 350 milionów Chińczy­
ków, miliony bohatersko walczą­
cych o wolność Koreańczyków, lu­
dy Vietnamu, Malajów, Filipin, In­
dii, Pakistanu, łącznie przeszło pół 
miliarda mieszkańców Azji wypo­
wiedziało się w ten sposób prze­
ciwko zdradzieckim planom Wa­
szyngtonu. Bowiem idea pokoju 
stała się wielką materialną siłą, 
która potrafi sparaliżować działa­
nia agresorów, okiełznać i złamać 
siły wypowiadające się -za agresy­
wną wojną i podbcJem,

Toteż narody Azji, Australii, A- 
meryki i krajów Oceanii gorąco 
powitały propozycję 11 wybitnych 
chińskich bojowników o pokój z 
Sun Tsin-linem i Kuo-Mo-żo na 
czele, w sprawie zwołania konfe­
rencji obrońców pokoju krajów’ 
Azji i Oceanii. W 21 krajach — w 
Chinach, Australii, Mongolskiej 
Republice Ludowej, Nicaragui, 
Gwatemali, Burmie, Indonezji, Ko­
lumbii, Korei, Indiach, Chile, Me­
ksyku, Salwadorze, Cejlonie, Ka­
nadzie, Pakistanie, Stanach Zje­
dnoczonych, Japonii, Yietnamie, 
Laosie i Związku Radzieckim roz­
poczęły się w maju aktywne przy­
gotowania do tej konferencji. Na 
wniosek przewodniczącego Hindu­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
na miejsce odbycia konferencji 
wybrano Pekin, gdzie też rozpo­
częły się już obrady komisji przy­
gotowawczej, w których bierze 
udział 45 delegatów z 19 krajów.

Kongres Obrońców Pokoju Azji 
i Oceanii, który odbędzie się we 
wrześniu br. to nowy, potężny 
wkład w dzieło utrzymania poko­
ju na Dalekim Wschodzie. Wbrew 
zbrodniom amerykańskich opraw­
ców na Korei, wbrew barbarzyń­
stwom brytyjskich „łowców głów" 
na Malajach — walka narodów 
Azji o wyzwolenie, niepodległość, 
o pokój zakończy się zwycięstwem. 

W*-..
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Zajęcia w pracowni fotograficznej przy powiększalnikach 
wymagają sporo uwagi...

Tadziu, który nie ma czasu się nudzić
WIESŁAW PORZYCKI

'T adek obudził się tego ranka bez 
x pomocy budzika. Czwartek — to 

jego ulubiony dzień: lekcje w szkole 
kończą się wcześniej niż zwykle, a po 
obiedzie Tadek spotyka się w praco- 
cowni biologicznej z podobnymi jak 

■ on entuzjastami przyrody.
A z tą pracownią to było tak: kie­

rownik szkoły, do której Tadek cho­
dzi zapowiedział dzieciom zaraz na 
początku roku szkolnego, że przodu­
jący w nauce i pracy społecznej ucz­
niowie będą mogli pogłębiać swoje 
wiadomości i rozwijać zamiłowania — 
chodząc na zajęcia do Młodzieżowego 
Domu Kultury.

nic słuchał już objaśnień instruktora 
o pracy gabinetów: geografii, chemii, 
astronomii, historii, matematyki i po­
lonistyki. Zanotował sobie jeszcze tyl­
ko w pamięci, że w Domu jest dział 
prac polityczno-masowych, w działal­
ności którego postanowił jako wzoro­
wy harcerz brać udział, zapisał w ze­
szycie dni i godziny odbywania zajęć...

wania pokoju. I o tym dowiedział się 
w szkole, o tym mówi często także 
starszy brat, rozmawiają na ten 
mat rodzice.

te-

NAGRODA — KTÓRĄ WYBRAĆ?
Młodzieżowy Dom Kultury... ta na­

zwa nie była dla pięcioklasisty obca. 
Starszy brat Tadka, uczęszczający do 
siódmej klasy — Olek, naopowiadał 
mu już o MDK co niemiara. Toteż gdy 
nadszedł uroczysty dzień, kiedy w 
szkole powiedziano Tadkowi, iż jego 
nazwisko znalazło się na liście naj­
lepszych uczniów, tych, którzy będą 
chodzili na zajęcia do MDK — chło­
piec poczuł się nieco speszony: przed 
jego oczyma przesuwały się obrazy 
nieznanych dotąd pracowni.

Do której z nich się zapisać? Czy do 
którejś z działu techniki, na przykład 
do pracowni mechanicznej, radio- 
techicznej, szkutniczej, lotnicze], sto­
larskiej, fotograficznej — czy raczej 
zgłosić uczestnictwo w pracy jakiegoś 
działu wychowania artystycznego.

Ale nie! Muzyka, piosenki — to nie 
była jego właściwa pasja. Przyroda, 
biologia, oczywiście — biologia! Ta­
dziu nie próbował się już dowiadywać, 
i akie dalsze pracownie wchodzą w 
skład III działu MDK — działu nauki,

JAK W NOWYM MIESZKANIU 
NA DĘBCU

To było jednak już bardzo dawno 
temu. Jeden, dwa, cztery, dziewięć 
miesięcy minęło od chwili, gdy Tadek 
przekroczył po raz pierwszy próg Do­
mu Kultury przy ulicy Mickiewicza w 
Poznaniu. Przyjechał tu wtedy „7“ z 
robotniczej Wildy razem z Olkiem.

Dziś — mieszkają już na Nowym 
Dębcu.

Dziś — Tadzik czuje się w Młodzie­
żowym Domu, jak w swoim domu.

Dziś — jest przodującym uczestni­
kiem pracowni biologicznej.

Dziś, gdy słucha na lekcji historii 
czy polskiego opowiadania nauczycie­
la o tym, jak jego starsi koledzy przed 
wojną spędzali lata dzieciństwa na 
ulicy lub na ponurych podwórzach 
czynszowych kamienic, nie mając 
często-gęsto czego włożyć do ust — 
wydaj e mu się to wszystko tak odle­
głe...

Dziś Tadzio żyje sprawą Zlotu, po­
święca mu swe chłopięce siły, rozu­
miejąc, że warszawska manifestacja 
Młodych Budowniczych Polski Ludo­
wej będzie największą, jaka kiedykol­
wiek odbyła się w naszym kraju. Ta­
dzik wie, że nie na całym świecie 
młodzież może tak swobodnie, jak w 
Polsce, wyrażać swe uczucia dla Oj­
czyzny — swą niezłomną wolę zacho-

BĘDZIE WYSTAWA PRAC 
MŁODYCH TECHNIKÓW

Zlot Młodych Przodowników wita 
wzmożoną pracą w szkole, regular­
nym uczęszczaniem do pracowni, pio­
senkami — nie tylko Tadzio i jego 
koledzy z gabinetu biologii MDK. Zlot 
pragną godnie powitać wszyscy uczest­
nicy Domu: młodzież z pracowni ra­
diotechnicznej pod przewodem in­
struktora Witolda Litkiewicza zbudo­
wała ze starych części radioodbiornik, 
który za pośrednictwem Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP wręczy przodujące­
mu w przygotowaniach przedzloto- 
wych kołu ZMP-owskiemu przy spół­
dzielni produkcyjnej. „Kukiełkarze“ 
opracowują nowe figurynki i specjal­
ną sztukę o tematyce przedzlotowej...

MDK organizuje jeszcze przed Zlo­
tem wojewódzką wystawę prac mło­
dych techników, na której wyłoni się 
najlepsze prace na ogólnopolską wy­
stawę zlotową. Ponadto rozpisano 
konkurs na najlepszą gazetkę ścienną 
pod hasłem „Jak młodzież Domu Har­
cerza lub MDK przygotowuje się do 
Zlotu".

Aby jednak pojechać na Zlot — nie 
wystarczy wzorowa praca w Domu 
Kultury. Lecz jeśli nasz Tadzik wraz 
z koleżanką Piszczówną — uczennicą 
Liceum im. Dąbrówki — zapaloną mi­
łośniczką modelarni lotniczej, czy 
Stanisławem Konkiewdczem, przodow­
nikiem pracowni plastycznej — osią­
gną poza tym świetne wyniki pracy w 
szkole — będą mieli wszelkie szanse 
wyjazdu do Warszawy...

sukcesy ludowych armii 
2_li na Korei, pozwalają

dzień zyskuje na swym

jest niezłomna walka
Mocarstwa kolonialne ponoszą

Bowiem ani bagnety agresorów, 
an; krwawe dolary władców mono­
polistycznego kapitału nie zdołają 
zdusić walki ludów, które powsta­
ły przeciwko imperialistycznym 
ciemiężcom i ich miejscowym słu­
gom. W walce tej ludy Azji i 
Oceanii krocza drogą, którą na­
kreśliła im zwycięska Rewolucja 
Chińska i bohaterska walka ludów 
Korei, Vietnamu i Malajów. Wal­
ka ta będzie zwycięska.

Józef Sołtys

W a krótkiej fali

Sprawy 
„prywatne'' 
Pewien ekonomista amery­

kański obliczył, że 70 proc, 
ludności USA zarabia poniżej 
minimum utrzymania.

— Jak sobie w takim razie 
radzą ci biedacy? — zapytano 
uczonego.

— Ameryka jest krajem wol­
ności i nikt nje ma prawa wtrą­
cania się do spraw prywatnych 
obywateli. Niech każdy sobie 
radzi, jak może — odpowie­
dział oburzony.

Tak, Stany Zjednoczone są 
krajem wszelkich możliwości. 
„Każdy gazeciarz" może kiedyś 
zostać miliarderem, o ile... ta­
tuś zostawi mu w spadku pier­
wszy milion dolarów.

PKP przewiozą 
setki tysięcy dzieci 
na kolonie letnie

Na kolejach przeprowadza 
się na szeroką ^kalę zakro­
jone przygotowania do prze­
wozu setek tysięcy dzieci na 
kolonie letnie.

Zgodnie z planem, przewo­
zy dzieci na pierwszy turnus 
kolonijny rozpoczną się 27 
czerwca i . trwać będą do 1 
lipca. W ciągu tych pięciu 
dni koleje przewiozą dodat­
kowo około 260 tysięcy mło­
dych pasażerów, 
celu uruchomione 
dodatkowa

W tym 
będą 13 

pociągi oraz zo­
staną zarezerwowane wago­
ny w pociągach osobowych i 
y<spiesznych normalnego
' ursowania. Ogółem do prze­
wozu dzieci zarezerwowano 
około 1300 wagonów osobo­
wych

O pewnej dyskusji
teatralnej

Pisało się już wiele o tym, i 
jak pożyteezna jest bezpo- : 
średnia konfrontacja pracy i 
teatru z jej odbiorcami, w ■ 
formie rozmowy i dyskusji, : 
w której z jednej strony 
teatr dowiaduje się o stop­
niu swego oddziaływania na , 
widza, z drugiej widz zbliża 
się do spraw i metod war­
sztatu teatralnego. Szczegól­
nie aktualna i kształcąca jest 
taka słowna polemika z 
przedstawicielami szerokich 
mas robotniczych, którzy sta­
nowią nową widownię.

Toteż zapowiedź dyskusji 
na temat inscenizacji „Balla­
dyny”, organizowanej przez 
Spatif na zlecenie Zakładów 
im. J. Stalina, żywo nas za­
interesowała. Na dyskusję tę, 
oprócz zespołu teatralnego, 
zaproszono przedstawicieli 
TASKO, Zakładów im. Józefa 
Stalina, instruktorów świetli­
cowych, korespondentów pro­
wincjonalnych oraz zespól 
świetlicowy PZB, który otrzy­
mał I nagrodę na festiwalu 
sztuk współczesnych. Repre­
zentowani więc byli na ze­
braniu ci, którzy stanowią 
trzon i jądro dzisiejszej wi­
downi ludowej. Bardzo piele­
nie. Oczekiwaliśmy, że ten 
widz, który swoje uczucia w 
teatrze wyraża tylko mniej 
lub więcej dynamicznymi o- 
klaskami, wypowie teraz 
szczegółowo i wyraźnie, co 
mu się w realizacji wielkiej 
sztuki klasycznej podoba, a 
co nie podoba, co do niego 
trafiło, a co pozostało nie­
zrozumiałe. Byłpby to dla 
teatru niezmiernie puczają- 
ce.

Ale okazało się, że sama 
chwalebna inicjatywa nie wy 
starcza, i że tego rodzaju im­
preza, jeśli ma przynieść 
obu stronom pożytek powinna 
być uprzednio przemyślana i 
jakoś zorganizowana. Wstęp­
ną prelekcję, która miała być 
wyrazem opinii widza robot­
niczego o inscenizacji „Balla­
dyny” wygłosił ob. Dutkie­
wicz, kierownik świetlicy 
TASKO. Zapowiedział na 
wstępie, że przeprowadził na 
ten temat wiele rozmów z 
robotnikami i że jego referat 
ma być syntetycznym od­
zwierciedleniem tych” rozmów 
Ale widocznie w czasie pisa­
nia referatu poniosła go we­
na poetycka, co nadało pre­
lekcji charakter indywidual­
nego występu, osobistej dość 
chaotycznej impresji, operu­
jącej obficie retoryką lirycz­
ną i terminami, których pre­
legent na pewno nie zaczer­
pnął z żadnych wypowiedzi 
robotniczych. Tego rodzaju 
start od razu skierował dy­
skusję na zupełnie nieocze­
kiwane tory. Zamiast rozma-

wiać z zespołem na temat in­
scenizacji Balladyny, dalsi 
dyskutanci polemizowali z 
prelegentem, zarzucając mu, 
że forma i treść jego wypo­
wiedzi była sprzeczna z celem < 
i założeniem dyskusji. Przed­
stawiciele zespołów robotni­
czych mieli słuszną preten­
sję, że to co usłyszeli nie 
miało nic wspólnego z do­
stępnym dla nich i odzwier- 
ciadlającym ich sąd naświet­
leniem pracy teatru i reakcji 
widza. W inteligentnym prze­
mówieniu reżyser J. Zegalski 
zbijał merytoryczną treść wy­
wodów prelegenta, dyr. Woź­
nik mówił o wicloplanowości 
utworu, który daie możliwo­
ści najbardziej różnorodnych 
inscenizacji. Ale tylko jed­
no przemówienie zbliżyło nas 
do sedna sprawy. Była to re­
lacja korespondenta z Pniew: 
niedawno przyprowadził na 
„Balladynę” wycieczkę chłop­
ską i w prostych słowach opi­
sał reakcje tych widzów, któ­
rzy nigdy dotąd nie zetknęli 
się z teatrem. Opowiadał jak 
opornie zachowywali się, gdy 
usiłował ich uprzednio zapo­
znać z tekstem utworu, od­
straszała ich trudna wierszo­
wana mowa Balladyny. Tra­
fiła do nich dopiero — ze sce­
ny. Kiedy postacie i słowa 
dramatu przybrały tu dla 
nich kształt widzialny — zro­
zumieli go i upodobali sobie. 
Zrozumieli go oczywiście po 
swojemu, ale mocno utrwalił 
się w ich wyobraźni ciemny 
ton postaci Balladyny, jeśli 
pewną „niedobrą kobietę” na 
wsi — jak podaje mówca — 
nazwali jej imieniem.

Ta prosta i szczera relacja
• podkreśliła, dobitnie jak wiel- 
. kie jest znaczenie teatru i 
> jaką odpowiedzialność pono­

si teatr za kształtowanie
i smaku i pojęć szerokich mas 
. ludowych.
• Oczekujemy dalszych, po- 
. dobnych, tylko lepiej zorga- 
. nizowanych dyskusyj, gdzie 
. wypowiedź głównego prele­

genta będzie uprzednio skon­
trolowana przez powołane do 
tego czynniki, jako rzeczywi­
ste podsumowanie opinii tych 
instytucyj i zgrupowań, w 
których imieniu będzie wy­
stępował.

PGR-y 
uprawiają kauczuk 
i trawy afrykańskie

Na terenie województwa 
koszalińskiego przystępuje się 
do uprawy rośliny kauczuko- 
dajnej — koksagisu.

PGR-y województwa kosza­
lińskiego wprowadziły rów­
nież doświadczalne uprawy 
kapusty abisyńskiej oraz tra­
wy sudańskiej „mocharu”, 
które to rośliny przy dużej 
wydajności masy zielonej u- 
dają się dobrze na bardzo 
nawet lichych glebach.

Zebrane w roku bieżącym 
nasiona posłużą do powięk­
szenia powierzchni upraw 
tych roślin, w szczególności 
na gospodarstwach o lekkich 
glebach.

Produkujemy już 
10 000 swMów rocznie

W Warszawie odbył się o- 
gólnopolski zjazd naukowo- 
techniczny, zorganizowany 
przez Stowarzyszenie Inży­
nierów; i Techników Komu­
nikacji oraz Ministerstwo 
Transportu Drogowego i Lo­
tniczego. Celem zjazdu było 
m. in. rozwiązanie zagadnie­
nia „wąskiego gardła” na­
szej motoryzacji — zaplecza 
technicznego dla taboru sa­
mochodowego.

Nasza produkcja samocho­
dów przekraczająca już 10 
tyśięcy sztuk rocznie, przy­
czynia się do tego, że obec­
nie mamy trzy razy więcej 
samochodów, niż przed woj­
ną.

Zrealizowanie wyników 
zjazdu, szczególnie jeśli cho­
dzi o rozszerzenie i przebu­
dowanie zaplecza technicz­
nego dla taboru samochodo­
wego, a więc wykorzystanie 
ostatnich zdobyczy nauki i 
postępu technicznego w o- 
parciu o doświadczenia Zwią­
zku Radzieckiego oraz zasto­
sowanie w tej dziedzinie ści­
słego planowania, przyczyni 
się do znacznego wzrostu 
krajowej produkcji samo­
chodów.



Służbista“
Dewnego dnia, dokładnie 8 

VI br., do autobusu wyjeż­
dżającego z Konina o godz. 15, 
wepchnięto na jpierw dwie cięż­
kie walizki, potem worek z po­
ścielą, następnie karton z książ- 

I kami i teczkę. Wreszcie, mię­
dzy pasażerów skromnie się 

i wcisnął właściciel tego begażu, 
uczeń szkolny, który w rrzede- 
dniu ferii letnich, zawoził do 
domu swój dobytek. Wykupił 
bilet do Lądku j poprosił kie­
rowcę, żeby ten był ’ ak uprzej­
my i zatrztgmał się w Dolanach. 
Miejscowość ta 
między dwoma 
autobusowymi, 
siebie o 5 km.

Szofer odpowiedział, że wol­
no mu zatrzymywać się tylko 
w punktach oznaczonych. Mło­
dzieniec jednak nie tracił na­
dziei. Niestety — spotkało go 
rozczarowanie. Musiał wysiąść 
na przystanku i na drodze cze­
kać, aż znajdzie się jakiś lito-) 
ściwy furman, któiy zabierze 
go wraz z górą pakunków do 
odległych o 3 prawie km Do­
lać.

Powie ktoś, że kierowca wo­
zu nr 45200 był przede wszyst­
kim służbistą. Istotnie, w tym 
wypadku byłby on całkowicie 
wytłumaczony. Lecz ten sam 
„służbista", na tej samej trasie 
zatrzymał poprzednio autobus 

kobiet, 
toreb-

Pewnego dnia, dokładnie
VT lir z4 Z"X aiiłnktieii r

bowiem leży 
przystankami 

odległymi od

dla dwóch młodych 
obarczonych jedynie... 
kami.

Rzeczywiście — „shiźbista"!
(Dan)

Każdy może osiągnąć 
wykształcenie średnie
Aby ułatwić zdobycie wykształ­

cenia tym obywatelom, którzy nie 
mieli możności uczenia się w cza­
sach sanacyjnych, Ministerstwo 
Oświaty powołało do życia Pań­
stwowe Ogólnokształcące Szkoły 
Korespondencyjne stopnia licealne, 
go. W nowym roku szkolnym 
czynne będą 42 takie uczelnie w 
różnych miejscowościach naszego 
kraju. .Program szkół obejmuje 
klasę VII stopnia podstawowego 
oraz klasę VIII, IX, X i XI stop­
nia licealnego. Każdą kiasę prze­
chodzi się w ciaau roku.

Nauka ucznia szkoky korespon­
dencyjnej jest samodzielna i opar­
ta o podręczniki i komentarze. Co 
2 miesiące szkoła organizuje dwu­
dniowe (sobota i niedziela) konfe­
rencje, w czasie których nauczy­
ciele udzielają rad i wskazówek, 
sprawdzają nabyte przez ucznia 
wiadomości oraz podają pian pracy 
na dalszy dwumiesięczny okres. 
Dla zamiejscowych szkoła na czas 
konferencji organizuje wyżywienie 
i noclegi. Uczniom zakładów pra­
cy i instytucji uspołecznionych 
przysługują na konferencje urlopy 
płatne. W okresie międzykonferen- 
cyjnym odbywają się konsultacje 
ustne lub piśmienne. Uczniowie, 
mieszkający w pobliżu siebie mogą 
tworzyć zespoły samopomocy w 
nauce.

Co pół roku odbywają się kolo­
kwia, a w końcu roku szkolnego 
( w czerwcu i we wrześniu) — eg­
zamin promocyjny. Do egzaminu 
dojrzałości są dopuszczani ci któ­
rzy zdali końcowe kolokwia kla­
sy XI.

Do szkoły korespondencyjnej 
przyjmuje się kandydatów po 18 
roku życia. Do klasy VIII mogą 
być przyjęci także pracujący za­
wodowo i mający ukończonych 16 
lat życia, o ile okażą świadectwo 
ukończenia VII klasy. Zg*osze- 
nia należy złożyć do 30 bm lub 
od 15 sierpnia do 14 września w 
dyrekcji szkoły korespondencyjnej 
załączając: świadectwo szkolne,

dokument urodzenia, świadectwo 
o zatrudnieniu, życiorys, ankietę 
i 2 fotografie.

A oto adresy szkół korespon­
dencyjnych w naszym wojewódz­
twie: Państwowa Ogólnokształcą­
ca Szkoła Korespondencyjna stop­
nia licealnego w Poznaniu przy ul. 
Świerczewskiego 16 — dla powia­
tów: Chodzież, Czarnków, Konin, 
Oborniki, Pila, Śrem, Środa Wą­
growiec i Września. Pod ta Sainq 
nazwą znajduje się szkoła także w 
Poznaniu przy placu Bernardyń­
skim nr M — dla powiatów: Gniez­
no, Międzychód, Mogilno (Woj. 
bydgoskie), Nowy Tomyśl, Poznań 
i Szamotuły. Taka sama szkoła 
jest w Lesznie przy ul. Karpińskie- 

— dla powiatów: Głogów, 
Góra, Kościan, Leszno, 

Wolsztyn i Wschowa, a w 
ul. Tad. Kościuszki 

Jarocin, Kalisz,

go 1 
Gostyń, 
Rawicz, 
Kaliszu 
10, dla
Krotoszyn, Kępno, Ostrów | Turek.

Również w woj. zielonogórskim 
są takie same uczelnie. Dla po­
wiatów: Gubin, Krosno, Kożuchów, 
Świebodzin, Szprotawa, Żagań, Zie­
lona Góra i Żary szkoła mieści się 
w Zielonej Górze przy ul. Liceal­
nej 5. Dla pozostałych zaś powia­
tów województwa w Gorzowie przy 
ul. Estkpwskiego 13. (pr)

przy
powiatów:

Polowanie z nagonką
Faszyzacja różnych dziedzin życia w USA staje się faktem 

całkowicie oczywistym. Aby ten cel osiągnąć, reakcja ame­
rykańska nie cofa się przed najbardziej cynicznymi meto­
dami.

Wyrazem szczególnego naci-J 
uku moralnego na obywateli' 
jest pewien tygodnik, który u- 
kazuje się w Ameryce od roku , 
1947, jawnie terroryzujący inte- j 
ligencję pracującą, artystów, | 
pracowników radia i filmu, pro-1 
fesorów uniwersytetów, duchow­
nych wszystkich kościołów, a 
nawet ... dziennikarzy. Tygod-j 
nik ów nazywa się „Counter-j 
attack" i posiada w podtytule 
napis „Fakty do walki z komu-' 
nizmem". Formy redagowań'.! 
tego tygodnika nie są skompli­
kowane. Każdego tygodnia uka­
zuje się w nim lista „niebez­
piecznych komunistów". Jeżeli; 
taki „komunista" jest zatmd-, 
niony w przedsiębiorstwie, któ­
re abonuje „Counterattack", zo-1 
staje przeważnie zwolniony. Je­
żeli to nie nastąpi, wówczis w 
najbliższych numerach na wo­
kandę wchodzi samo przedsię­
biorstwo.

Nie mniej znamienne są me­
tody, w jaki sposób „Counter­
attack" w.erbuje sobie abonen­
tów Zjawia się pewnego dnia 
w danym przedsiębiorstwie in­
kwizytor i żąda widzenia się 
z kierownictwem zakładów. Na­
stępnie proponuje się zaabono- 
W8“i? pisma. W razie odmowy 
w jednym z następnych nume­
rów ukazuje się wzmianka o 
„pewnym dyrektorze", który nie 
ma czystego sumienia. Przeważ­
nie wybrane przedsiębiorstwa 
zga Izają się na podpisanie pre­
numeraty z 
tażem.

Materiał i 
starczane są 
komisji dla 
anty-amerykańskiej. bądź z kar­
totek F. B. I. Redakcja rekrutu­
je się naturalnie z ludzi tego 
s ar' ego pokroju. Na ośmiu 
czł > ików zespołu, 6 to dawni 
agenci F. B i. Fundusze na wy­
dawnictwo dostarcza „rzekomo" 
pewna kampania naftowa, jeden 
z rens jonowanych generałów, 
Żor a wydawcy pewneqo tygod­
nika oraz nieokreślone bliżej 
stowarzyszenia religijne. Jest 
wie-ej jak pewne, że wszyscy 
„dobroczyńcy ' są jedynie figu- 
ran‘imi

Ta cała antykomunistyczna 
nagonka przyb:era często cechy 
wręcz groteskowe. Szczególnie, 
gdy znajdą się na liście nazwi­
ska. których żadną miarą nie 
można podciągnąć pod miano 
„radykalnych" Tak np. na liście 
„czerwonych straszaków" znale­
źli się ostatnio: Mrs Eleanor 
Roosevelt, wdowa po zmarłym 
prezydencie, i ... Walter Lipp-

mann, Czołowy publicysta ame­
rykańskiej prasy kapitalistycz­
nej. Co więcej, nawet niektóre 
reakcyjne dzienniki, jak np. 
„Mew York. Times" i „New York 
Herald Tribune" uznane zostały 

1 za prokomunistyczne. Nie za- 
’ pomniano również o uniwersy- 
1 tetach, jak np. Harward, Yale 
j i Princeton, które według słów 
j tygodnika są „źródłami komu­
nistycznej infekcji'". Na skutek 

I tej zbrodniczej kampanii, tysią­
ce Amerykanów straciło do tej 
pory pracę i znajduje się bez 
środków do życia.

Działalność tego organu naj- 
i skrajniejszej reakcji, uosabiają- 
I cego elementy pozbawione 
I wszelkich hamulców i skrupu- 
i łów, jest jaskrawym dowodem 
postępującej faszyzacji życia 
wewnętrznego Stanów Zjedno­
czonych.

JAN MAKOWSKI

w ZIELONEJ GÓRZE
W Klubie Międzynarodo­

wej Prasy i Książki odbył się 
wieczór dyskusyjny zorgani­
zowany staraniem kierownic­
twa Klubu oraz Koła Przyja­
ciół Klubu. Tematem wieczo­
ru była dyskusja nad wartoś­
ciową książką radzieckiego 
pisarza W. Ażajewa „Daleko 
od Moskwy”.

Tego rodzaju wieczornice 
Klub będzie organizował rów­
nież w większych zakładach 
fabrycznych. *

Spółdzielnia Pracy Fryzje­
rów dbając o estetykę i hi­
gienę podległych jej zakładów 
przystąpiła do przebudowy i 
gruntownej renowacji lokalu 
fryzjerskiego nr 5 przy ul. 
Stalina. Placówka ta zostanie 
zaopatrzona w specjalne kry­
te instalacje świetlne, higie-

* zniczne umywalki i spłóczki 
ciepłą wodą, (tur)

i CHODZIEŻY
W II etapie Konkursu Czy­

telnictwa Delegatury Domu 
Książki w Chodzieży, odzna­
czono m. in. Henryka Janecz­
ko z Lipin, Leokadię Pale- 
równę z Zacharzyna, Helenę 
śmieszkównę z Sokołowa Bu­
dzyńskiego i Henryka Kwiat­
kowskiego ze Studzieńca.

♦
W tych dniach przekazano 

na rzecz lecznictwa otwarte­
go drugi wóz sanitarny, u- 
fundowany przez społeczeń­
stwo pow. chodzieskiego.

Na półkach z książkami

obawy przed szan-

dane źródłowe do- 
redakcji bądź z akt 
badań działalności

Nr 141 
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NASZA ODPOWIEDŹ
Wiadomość o nowej prowokacji jaką stanowi 

podpisany w Bonn tzw. ,,układ ogólny11 do głębi o- 
burzyła ludzi pracy Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej.

We wszystkich zakładach pracy odbywają się ze­
brania protestacyjne, podczas których załogi pięt­
nują nikczemne plany podżegaczy wojennych, żąda­
jąc zaprzestania przygotowań do nowej wojny.

Załoga „Ursusa” w Gorzo­
wie na zebraniu protestacyj­
nym dała wyraz oburzeniu 
przeciw próbom narzucania 
światu nowej wojny. „Nigdy 
więcej Oświęcimia” — oto 
słowa robotników, których 
odpowiedzią na haniebny 
pakt będzie dalszy wzrost 
wydajności pracy, by kraj 
nasz umocnić gospodarczo.

Około 200 górników z pow. 
żarskiego gorąco manifesto­
wało przeciw tzw. „układowi 
ogólnemu”. Równocześnie po­
stanowili oni jeszcze bardziej 
wzmóc wydajność pracy.

Również załogi zakładów: 
Piwowarsko-Słodowniczych i 
Państwowej Fabryki Sklejek 
w Ostrowie, Bydgoskich Za­
kładów Przemysłu Terenowe­
go — Zakład w Trzemesznie 
oraz Wielkopolskich Zakła­
dów Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego w Międzycho­
dzie, przyrzekli zwiększyć wy­
dajność w pracy dla pokrzy­
żowania planów imperiali­
stów i utrzymania pokoju na 
świecie.

Zebrania protestacyjne od­
były się także wśród mło-

dzieży oraz w zespołach PGR 
i gromadach.

Młodzież z Państwowego 
Liceum Pedagogicznego w 
Koninie w uchwalonej rezo­
lucji zapewniła, że odpowiedź 
imperialistom daje swą pracą 
nad podnoszeniem wyników 
w nauce.

Pracownicy PGR Gościeje- 
wice (pow. Rawicz) i miesz­
kańcy gromady Pięczkowa 
(pow. środa) w uchwalonej 
rezolucji domagają się unie­
ważnienia tzw. „układu ogól­
nego”.

(Na podstawie materiałów na­
desłanych przez koresponden­
tów opracowała D. S.)

Ostatnie dni 
przed wakacjami

...w GS w Stobnicy (powiat 
Oborniki), z przydziałów ko­
rzystają tylko dobrzy znajo­
mi? Czy kierownictwo skle­
pu nie orientuje się, że tak 
zwane kumoterstwo jest o- 
stro w Polsce Ludowej tępio­
ne? (pp)

...park miejski w Wągrow­
cu jest dotąd pozbawiony do­
zorcy? Czy jego uposażenie 
kosztowałoby więcej pienię­
dzy niż stałe uzupełnianie 
szkód wyrządzanych w ogro­
dzie przez chuliganów?

(Kdw)
...PSS-y w Sulechowie są 

nieregularnie zaopatrywane 
w artykuły pierv:?~rj potrze­
by?

Zbliża się koniec roku 
szkolnego. Jeszcze kilka 
dni, a potem zasłużony 
wypoczynek na słońcu i 

świeżym powietrzu...

ODGŁOSY
W SPRAWIE KOPERT

W odpowiedzi na zamieszczony 
w „Głosie" wiersz satyryczny, o- 
mawiający brak kopert w Pozna- 
hiu, otrzymaliśmy odpowiedź z 
Biura Wojewódzkiego Centrali Han 
dlowej Przemysłu Papierniczego w 
Poznaniu. Z pisma tego wynika, 
że CHPP i Wydział Handlu Prezy­
dium WRN poczyniły kroki ce­
lem powiększenia produkcji ko- 

nastąpi piawdopo- 
końcu bieżącego

pert. Poprawa 
dobnie już w 
miesiąca.

Prawda o Katyniu
Książka zawiera obszerny, 

żjwo napisany komentarz do 
licznych faktów i dokumen­
tów, związanych z potworną 
hitlerowską prowokacją,
wznowioną przez imperiali­
stów amerykańskich.

Autor przeprowadza dro­
biazgową analizę tzw. opera­
cji katyńskiej zarówno w wy­
daniu ŚS — 1943. jak i USA 
— 1952, wykazując nikczem­
ną rolę, jaką przy wybielaniu 
nazic uwskich ludobójców 
spod Smoleńska i ich amery­
kańskich naśladowców w Ko­
rci spełnili i nadal jeszcze 
odgrywają zdrajcy naszego 
narodu: mikołajczycy- kowa­
lewscy. doboszyńscy, bory-kn- 
morowscy, andersy itp..

Perfidna prowokacja ka­
tyńska z 1943 roku, której 
zbrodniczym wynalazcą był 
Goebbels, miała na celu od­
wrócenie uwagi od zbrodni 
brunatnych koszul w krajach 
podbitych, zohydzenie w opi­
nii świata zwycięzców spod 
Stalingradu, opóźnienie u- 
tworzenia drugiego frontu.

W 1952 roku prowokacja 
katyńska odżyła, jako jeden 
z amerykańskich środków o- 
słaniania zbrodni w Korei, o- 
czyszczania w opinii świata 
ludobójców napiętnowanych 
wyrokiem Trybunału Norym­
berskiego, maskowania anty­
radzieckich, antypolskich 
knowań.

Obfity materiał dowodowy,

potwierdzający prawdę o Ka­
tyniu, został w książce zebra­
ny w następujących rozdzia­
łach: Prowokacja, jako sy­
stem; Zagłada — program 
Hitlera w Polsce; Zagłada — 
program hitlerowskiej Rze­
szy w stosunku do jeńców 
wojennych w Europie Wscho­
dniej w 
Dlaczego 
Dlaczego ] 
Reakcja 
Goebbelsa;
tajemniczy wilk i sfory wilków 
faszystowskich; Hitlerowska 
technika znajdywania dowo­
dów; Hitlerowskie kule i hit­
lerowski oficer oskarżają hit­
lerowskich ludobójców; Goeb­
bels plus Ku-Klux-Klan; 
Dlaczego władcy Stanów Zje­
dnoczonych wznowili prowo­
kacje Goebbelsa?

W załącznikach zamiesz­
czono: komunikat Komisji 
Specjalnej z 24.1. 1944 r., o- 
świadczenie Rządu RP z 
1. III. 1952 r., głosy prasy za­
granicznej i krajowej, o- 
świadczenie Franciszka Haj- 
ka, profesora medycyny są­
dowej na uniwersytecie pra­
skim i wywiad z dr. Adamem 
Szabestą, naocznym świad­
kiem zbrodni katyńskiej.

W zakończeniu pracy autor 
stwierdza:

„Naród polski, który w 
znakomitej większości odrzu­
cił w czasie wojny prowoka­
cję Goebbelsa, wie że wzno-

latach 1941—1942;
Katyń w 1941 r.?; 
Katyń w 1943r
polska wspiera 

; Samotny krzyż,
na

wienie tej prowokacji przez 
amerykańskich protektorów 
Kruppa, Adenauera i Gude- 
riana stanowi część przygo­
towań do nowej wojny typu 
hitlerowskiego. Do nowej 
wojny napastniczej przeciw 
Polsce, Związkowi Radziec­
kiemu, Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej. Do nowej wojny, 
której cele publicznie określił 
amerykański pupil Adenauer 
i amerykański pupil Hall- 
stein, jako zdobycie „nie­
mieckich terytoriów
wschodzie” (po Łódź, Poznań, 
Kraków), jako zaprowadze­
nie w „Europie Wschodniej” 
wiadomego „nowego ładu”, 
jako znane nam dobrze „zje­
dnoczenie Europy po Ural”. 
Do now’ej wojny, w której a- 
merykańscy i niemieccy hit­
lerowcy chcieliby dokonać 
dzieła Hitlera”.

Zebrany i usystematyzo­
wany w książce materiał po­
zwala czytelnikom na 
wszechstronne pogłębienie 
prawTdy o Katyniu. Materiał 
ten powinien być szeroko wy­
korzystywany przez naszych 
prelegentów, znaleźć się w 
związkowych bibliotekach i 
świetlicach, zostać upo­
wszechnionym w zespołacn 
zbiorowego czytania. (st)

♦ ) Bolesław Wójcicki. PRAWDA
O KATYNIU. Wyd. SWO „Czy-

Z Wiełkopc'
W powiecie wrzesińskim 

wzmaga się napływ kandy­
datów' do szkół oficerskich. 
Obecnie zgłosiło się 6 synów/ 
chłopskich i pięciu synów 
robotniczych. IG dalszych 
kandydatów złoży w tych 
dniach wymagane doku­
menty. (St-St)

*
Pracownicy spółdzielni 

krawieckiej „Zryw” W Kali­
szu stale przekraczają nor­
my. Wykończarki Bożena 
Wałęsa i Helena Dutczak 
oraz maszyniarka Pelagia 
Maślak, wykonują dziennie 
ponad 130%. (t)

*
Od kilku miesięcy w 

Technikum Handlowym w 
Ostrowie istnieje zorgani­
zowana przez prof. Kuli- 
sza, Szkolna Kasa Oszczęd­
ności. Około 95% uczniów 
składa w niej swe oszczęd­
ności. (Hof)*

Strażacka gazetka ścien­
na w Prezydium PRN w 
Nowym Tomyślu jest do­
skonałym środkiem propa­
gandowym sprawy pożar­
nictwa. Artykuły ilustrowa­
ne są ładnymi rysunkami i 
fotografiami, (kier)

*
Dzięki inicjatywie robot­

ników Państwowej Fabryki 
Sklejek w Ostrowie, zorga­
nizowano 100-godzinny 
kurs języka rosyjskiego. 
Najlepsze wyniki w nauce 
osiągnęły dotychczas robot­
nice: Genowefa Adamiak i 
Stanisława Musiał. (hof)

*
Powiatowa Komisja Pla­

nowania Gospodarczego w 
Wolsztynie przewiduje 
przygotować do użytku w 
tym roku 302 izby oraz 
zwiększyć ilość punktów 
świetlnych w mieście. Obec­
nie rozpoczęły się prace 
przy remontach ulic oraz 
zakłada się zieleńce, (kh)

Czas pomyśleć o poplanach
W zeszłym roku na skutek 

sierpniowej i wrześniowej po­
suchy nie udały się na na­
szym terenie poplony. Wysie­
wane po sprzęcie zbóż rośliny 
motylkowe wyrastały ną kil­
ka centymetrów i prażone 
gorącymi promieniami słoń­
ca zamierały. Rolnictwo na­
sze nie miało zielonek dla 
bydła w jesieni, ani kiszonek 
na zapasy zimowe. Nie było 
też co przyorywać jako nawóz 
zielony pod uprawy wiosen­
ne. Toteż zagadnienie braku 
pasz białkowych występowa­
ło w czasie ubiegłej zimy bar­
dzo ostro.

Jeśli chodzi o poplony, któ­
re dają każdemu gospodar­
stwu rolnemu zapasy paszy 
dla inwentarza, to wolno 
przypuszczać, że nie będzie z 
nimi w tym roku takich tru­
dności jak w ubiegłym. Do­
tychczasowy przebieg pogody 
wskazuje raczej, że rok bę­
dzie, jak się popularnie mówi 
„przekropny”. Dlatego też 
rolnicy, zarządy spółdzielni 
produkcyjnych i kierownicy 
gospodarstw państwowych, 
powinni przeanalizować ist­
niejące w tym zakresie pla­
ny i ewentualnie rozszerzyć 
obszar przewidziany pod u- 
prawę poplonów.

Gospodarstwa 
przestawiły się już zresz+ą 
dawno z jednostronnego kie­
runku upraw połowych, na 
wielostronny, uwzględniający 
w dużym stopniu produkcję 
roślin pastewnych i poplono- 
wych na paszę. Gorzej jest w 
gospodarstwach indywidual­
nych. Tu musimy zanotować 
niezrozumienie istoty rzeczy. 
Uprawy roślin pastewnych i 
poplonowych traktuje się ja­
ko sprawę drugo a nawet 
trzeciorzędną. Tymczasem w 
miarę wzrastania ilości in­
wentarza powinna równo­
miernie wzrastać uprawa ro­
ślin pastewnych, a drobne 
rolnictwo nie zdołało się jesz­
cze przestawić całkowicie i 
nie nadąża z tworzeniem ba­
zy paszowej.

Łąki i pastwiska, pozosta­
jące w rękach indywidualnej 
■własności są jeszcze — poza 
małymi wyjątkami — strasz­
nie zaniedbane. Gdyby były 
dobrze uprawiane i pielęgno­
wane mogłyby dostarczyć 
prawie 50% wartości wszyst-

wa wyżywienia zwierząt. Po­
dobnie z poplonami. Jakąś 
iam część ściernisk zaoruje, 
się zaraz po sprzęcie zbóż i 
zasiewa roślinami motylko­
wymi, reszta pozostaje, w 
najlepszym razie w podoryw- 
ce, aż do zimy. To jest duże 
zaniedbanie i niewykorzysta­
nie możliwości w dziedzin e 
produkcji własnych pasz 
białkowych dla inwentarza, a 
w szczególności dla bydła.

A przecież tak łatwe jest 
dla każdego chłopa zrozumie­
nie, że posiadanie paszy, wy­
produkowanej we własnym 
gospodarstwie o wiele ko­
rzystniej kalkuluje się przy 
hodowli bydła. Poza tym 
większa ilość paszy umożliwia 
gospodarstwom chłopskim 
lepsze i obfitsze żywienie in­
wentarza, a co za tym idzie 
podniesienie produkcji mleka 
i nawozu naturalnego. Jeden 
dział gospodarstwa zazębia 
się tu ściśle z innymi. Wię­
cej paszy z własnego gospo­
darstwa, to więcej bydła o 
wysokiej wydajności, to wię­
cej wartościowego obornika, 

' no i... wyższe plony upraw 
I roślinnych.
i Dziś, kiedy ceny za pro­
dukty hodowlane jednoli-

zespoło-w 3'te * wysoce opłacalne, stare 
''formy prowadzenia jedno- 

1 stronnego kierunku zbożowe­
go muszą ulec zmianie. Plan 
6-letni stawia zasadę, że 
produkcja zwierzęca winna 
wzrastać i przewiduje rów­
nomierne wzrastanie upraw 
roślinnych a więc bazy pa­
szowej. Powierzchnia upraw 
pastewnych w 1955 
siągnie 13«/o ogólnej 
chni zasiewów.

Za kilka tygodni 
nie się sprzęt jęczmienia ozi­
mego, potem z kolei żyta i 
dlatego chłopi powinni już 
teraz pomyśleć o przygoto­
waniu ziarna siewnego nie­
których roślin pastewnych, 
zgłosić zapotrzebowanie w 
gminnych spółdzielniach i 
przygotować narzędzia do 
przeprowadzenia natychmia- 

ściernisk. 
poplony, 
pogodzie

roku o- 
powierz-

rozpocz-

(.7 IX 1 T I ’IU, W Y U. O W w » f y;,_ • i * . J A.

telnik ’, 1952 r. Sir. 19B. 6 zł. Kich paaz 1 stać Się podsta-

stowej podorywki 
Zasiane wcześnie 
przy sprzyjającej 
dadzą w jesieni doskonałe 
pasze zielone a na zimę bę­
dzie można przygotować z nich kiszonki.

K. JazwieckiGŁOS
WIELKOPOLSKI



WOJNAR 
prowadzi 
w zawodach 
szybowcowych

Po trzech konkuren­
cjach IX Ogólnopolskch 
Zawodów Szybowcowych 
rozgrywanych w Kobyl­
nicy pod Poznaniem pro­
wadzi w ogólnej klasyfi­
kacji Wojnar z Krakowa 
— 20 007,8 pkt. przed Ra­
wiczem — 19.521,9 i Po­
pieleni 19.489,9 pkt.

Dalsze miejsca zajmu­
ją: Rusek, śliwak, Bitt- 
ner i Witek. Wszyscy wy­
mienieni piloci osiągnę­
li w niedzielę 8 bm. w 
locie docelowym Kielce.

Pilotce ćmielównie za­
brakło 2 km do miejsca 
lotu docelowego.

Płyną zobowiązania
na cześć Zlotu

Motorowe mistrzostwa Polski Pracownicy possu&wanl

na torze wolskim

Strażacy 
w Gostyniu 
zdobywają SPO

Członkowie Straży Pożarnej 
Przemysłu Cukrowniczego w 
Gostyniu realizując rzucone 
hasło we współzawodnictwie 
o tytuł najlepsze; Straży Prze­
mysłu Cukrowniczego w Pol­
sce — jako pierwsi zameldo­
wali o zdobyciu 38 odznak 
SPO. Ćwiczenia do zdobycia 
norm połączone były z przy­
gotowaniami do zawodów o- 
kręgowych straży pożarnych 
cukrowni zjednoczenia po­
znańskiego.

Dla zawodników, którzy u- 
zyskali najlepsze wyniki, 
przeznaczone zostały prak­
tyczne nagrody, (p)

Oprócz licznych zobo­
wiązań przedzlotowych 
brygad produkcyjnych, 
ZMP-owców, junaków 
SP, młodzieży miejskiej 
i wiejskiej, cenne zobo­
wiązania podejmują w 
dalszym ciągu sportow­
cy województwa poznań­
skiego.

Członkowie i aktyw 
SKS przy Państwowym 
Liceum Ogólnokształcą­
cym w Lesznie postano­
wili zorganizować pod 
kieroMmictwem i z pomo­
cą ZS Gwardii pierwsze 
M' powiecie spotkania 
szermiercze, wziąć udział 
w zawodach sportowych 
organizowanych przez 
MKKF, zorganizować za­
wody sportowe we włas­
nym zakresie, m. in. mi­
strzostwa szkoły w lekko­
atletyce, oraz dokończyć 
mistrzostw w siatkówce 
i koszykówce męskiej. 
Również poszczególne 
klasy podjęły zobowiąza­
nia.

*
Sportowcy i członkowie 

KS Włókniarz przy Ro­

Na boiskach i bieżniach
w Zielonej Górze

Rozegrane w Zielonej Gó­
rze spotkanie w koszykówce 
meskiej pótniędży Stalą (Pż) 
i Gwardią (Ż. G.) po ładnej 
grze zakończyło się zasłużo­
nym zwycięstwem Stali w 
stosunku 80:36 (36:16). U
zwycięzców wyróżnił się Mar­
ciniak, zdobywca 51 pkt.

♦

Biegi Narodowe woj. zielo­
nogórskiego zgromadziiv na 
starcie 64 zawodników, re­
prezentujących wszystkie po­
wiaty województwa. W biegu 
na 400 m juniorek zwyciężyła 
Ffebclówna (Wschowa) uzys- 
kfijąc czas 1,51 min.; w biegu 
na 400 m seniorek zwycię­
stwo odniosła Witterówna 
(Sulechów) w czasie 1,38 min.

W konkurencji męskiej w 
biegu na 800 m juniorów 
zwycięstwo odniósł Piotro­
wicz (Wschowa), uzyskując 
czas 2,11,1 min. Na 1500 m 
zwyciężył Gwisson (Gorzów) 
z czasem 4,38,3 min W bie­
gu dla seniorów na 1000 m 
I miejsce zajął Piechowiak 
(Rogoziniec) w czasie 2,43,8 
min., a na 3000 m zwyciężył

Mierzejewski (Ziel. Góra), u- 
zyskując czas 10,26,6 min.

W rozegranych mistrzo­
stwach lekkoatletycznych ju­
niorów woj. zielonogórskiego 
uzyskano na ogół dobre wy-- 
niki. W konkurencji kobie­
cej Ma-ria Serkis (Nowa Sól) 
w skoku w dal uzyskała wy­
nik 4,92 m, a w pchnięciu 
kulą 10,95 m. W biegu na 
100 m zwyciężyła Albina Gie- 
ryń zv czasie 13,3 sek. 
konkurencjach męskich 
podkreślenie zasługuje 
uzyskany przez Maćkowiaka 
(Rzepin) w biegu na 100 m 
11,9 sek., oraz‘skok w dal 
Szczechury (Strzelce Kr.) 6 m 
i pchnięcie kulą 13,91 m, uzy­
skane przez Kopytkę (Mię­
dzyrzecz).

W
na

czas

♦
motocyklowe roze- 
zielohogórskim to-

Zawody 
grane ha 

>rze żużlowym zakończyły się 
zwycięstwem Stali (Z. G.) 2! 
nkt. przed Stała I (Gorzów) 9 
pkt. i Stalą II (Gorzów) 8 pkt. 
Najlepszy wynik osiągnął Jó- 
zala przejeżdżając trasę w 
czasie 1,40,8 min.

LekariiHe Nauka
Lekarz-denfysta Engelowa — 
wznawia praktykę Poznań. 
Sowińskiego 19 (kolo Gospo­
dy Targowej), telefon 69-39. 

8100g

Wolne nosarly
Fryzjerka z utrzymaniem, mte- 
szkan'em. potrzebna. Zgłosze­
nia: Lewandowski Nowa sól, 
Rynek 19 8639?

Kto wyuczy jazdy rowerowej, 
z jednoczesnym wypożyczeniem 
dartisk ego roweru? — Oferty 
O'os Wlkp. dla 8724g.
Tańców ludowych nowoczes­
nych wyucza Szćzurkówns — 
Szczurek Poznań Marcinkow­
skiego 2a 8554?

Osobiste

Chłopca, który chce się wy­
uczyć dobrego krawiectwa 
miarowego przyjmę. Poznań. 
Norwida 13 m. 3. 8676g

Woźnica, robotnik, potrzebni 
do przedsiębiorstwa przewo­
zowego Poznań. Małeckiego 
12a m 12, 8675?

Starszy samotny pracownik 
rolny do gospodarstwa potrze­
bny Zgłoszenia: Poznań. Fre- 
dty 2 m. 9. godz. 12—14.

8674?

Kierowcy samochodowemu pa­
lm Maksymilianowi Tomaszew­
skiemu za bezinteresowne 11- 
dzielenie pomocv w czasie 
wypadku motocyklowego skła. 
da serdeczne podziękowanie 
studentka WSR Danuta An­
drzejewska. 867 lg
ta długi tncjża Mariana Micha­
laka Leszno. Żwirki Wigury 
28, nie odpow adam. Żona.

10859o
Sprzedaże

Malarzy orzyimie zaraz Przy- 
bylsk:. Poznań Słowackiego 4 
m 6 8705?

Szofer starszy, rutynowane 
na ckłarówk’ D!e<1a potrze­
bny Wei^-d poza Poznań — 
Bardzo debrę wytiag-Mzenie 
Zfoszente- Zywert Poznań 
Libelta 29 8652?

Parcele! Wille! Kamienice! 
Domył Ziemie ogrodnicze! 
Debrze sprzedasz, tanio ku­
pisz — tylko przez firmę 

L’nion“ Poznań. Nowowiei- 
śk ego 9 (dawniej Rzeczypo- 
srolitej)____ __ 8257?
Pianino pierwszorzędne sprze­
dam Poznań. Gwardii Ludo­
wej 23 m 5 (Wierzbięcice). 
_______ __ 8594?

Pomee domowa potrzebna w 
godz 8—16 — Poznań te­
lefon 504-04 8718?

Pfmoe domowa potrzebna. Po. 
zftafl Wołyńska 7 (Solacz) 

8726g

'Jcztlwa gosposia do domu ie- 
Jatza Poszukiwana. Poznań, 
wciskowa 10 m 11 wejście

Grunwaldzkiej godz 15 
O" 18 8744g

Szukin notnd'*
prłyjme orzeoisywanie na ma- 
s'vnie — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 8678?.

h8WJ’,,c Ooszu|fi’ie admiiłstra. 
•' dorywczego zajęcia Ofer-

« &os Wlkp. dla 8771g

Syolalnie kompletną mało uży­
wana sprzedam Harło/yński. 
Piątkowo ul. Obornicka 29. 
_______________ __  8S29g
Parcele 285o m! sprzeda wła. 
ściciel —- Ofetty Głos Wiel­
kopolski dla 8630g. ______
Dywan-kilim 2.5 X 3,5 sprze­
dam. — Poznań. Chudoby 21. 
m 2. godz. 16—19 8691?
Wózek koszykowy sprzedam.
Pcztań Fabryczna 1. m. 3a. 

8739?
Zakład fryzjerski męsko-dam 
ski. kompletnym urządzeniem 
sprzedam względnie wydz er- 
żawię — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 8746_
Kamienie* komfortowa skła­
dami; dom wolnym mieszka­
niem ogrodem- willę komfor­
tową ogrodem, sprzedam. Pi- 
janowski. Poznań. Dz’erżyń 
sk ego 38. 8741g

szarni Lnu 
Wlkp., dla 
Warszawskiego 
Młodych “ 
Pracy — 
Polski Ludowej, zobowią­
zali się zbudować syste­
mem gospodarczym bo­
isko do piłki nożnej, ko­
szykówki i siatkówki, wy­
konać plan odznak SPO 
do dnia 22.7. w 166% i 
podnieść poziom ideolo­
giczny członków kora. 
Rada koła i członkowie 
ZS Włókniarz w Sławie 
zwracają się do wszyst­
kich kół sportowych 
Włókniarza w woj. po­
znańskim z apelem o po­
dejmowanie podobnych 
zobowiązań.

*

Sportowcy, którzy 
przebywają na kursie w 
Centralnej Szkole Kultu­
ry Fizycznej w Czerwień­
ską, w ramach zobowią­
zań postanowili wystąpić 
z pokazami masowej 
gimnastyki wolnej i przy 
rządowej w dniu święta 
Kultury Fizycznej w 
Wolsztynie. Podobne zo­
bowiązanie podjęła sek­
cja zapaśnicza. Do Wol­
sztyna w7yjedzie również 
ekipa lekkoatletów, któ­
ra rozegra spotkanie z 
reprezentacją ludowych 
zespołów sportowych po­
wiatu wolsztyńskiego.

w Sławie 
uczczenia 

Zlotu 
Przodowników 
Budowniczych

Po zebraniu 
Zrzeszonych 

gmachem 
Wygłoszono

okolicznośclo-

Zawody 
wędkarskie

Koło Polskiego Związku 
Wędkarskiego w Pile urzą­
dziło w maju otwarcie Sfeż.o- 
nu wędkarskiego.
się wszystkich 
wędkarzy przed 
Prezydium PRN 
przemówienie
we. w którym wskazano na 
zadania społeczho-gospodar- 
cze, jakie hia do wypełnienia 
wędkarstwo. Następnie ze­
brani Członkowie wyruszyli 
zbiorowo przy dźwiękach or­
kiestry nad rzekę Głdę. gdzie 
rozpoczęto sportowy połów. 
Impreza doskonale zorganizo­
wana zgromadziła wielu gości 
i sympatyków z miasta oraz 
z okolicznych wsi.

Większą ilość nawozu bydlę­
cego sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań, DOlna Wilda 48/50, 
m. 5._______________  8688g
Samochód DKW na chodzie, 
sprzedam Poznań Matejki 32. 
garaży od 17.__ 8687g
Drzwi jednoskrżvdłowe sprze­
dam Poznań. Grobla 1, ga­
lanteria. _____________ 8685g
Spacerówke na łożyskach kul­
kowych.
Giottgera
Maszynę
igieł sprzedam 
wackiego 7. plac.

sprzedam. Poznań.
16. m. 8.___ ^83?
pończosznicza 156 

Poznań S?0- 
8681?

Spacerdwke nowoczesny sprze­
dam. — Poznań. Staszica 22. 
m. 8a__ ____________ 8672g
Wózek (autko) dobrym sta­
nie sprzedam Poznań. Gńr- 
czróska 15- m. 7 8668?
Opony 7. dętkami. 550. 450 X 
17 sprzedam. Poznań. March. 
1 ewslt eK° 80 m. 10, 8667g
Maszyno ..Singer” okrągjFwn 
czółenkiem sprzedam. Poznań
Winklera 23, m j 8666g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Dzierżyńskiego 332, m. 3.

8665?
BMW typ 326 silnik szeScio- 
cvlindrowv używany i skrzy­
nię biegów sprzedam. Oferty 
C,Ioą Wlkp. dla 8664?._____
Opony 16 i 17, używane surze, 
dam — Oferty Głos W elko- 
pOlski dl a 8663g.__________
Bransoletę z^ct"’. z brylfOam: 
sprzedam. Poznań, pl. Wio«nv 
Ludów 2. m. 4. _____ 866lg
Willa luksusowa, ogrodem — 
(wolnym 4 pokojowym miesz­
kaniem). Ostroróg 200 000: 
wlfa. ogrodem Dąbrowskie- 
go 100 006; willa ogrodem, 
Attoninek. 80 000- dom pię­
trowy. wolnym pokojem, mor­
ga ogrodu (Idealna połowa), 
35 000. sprzedam. Nowak. Po. 
znań. Czerwonej Atmli 26.

8655?
Parcele 5 mórg na ogrodnic­
two przy Poznaniu. 20 000; 
parcelę 1500 m:. Starołęka. 
17 000; parcele 1200 m? An- 
toninek lOooo wiele innych 
sprzedam — Nowak. Poznań. 
Czerwonej Armii 26. 8656g

Tor trawiasty na Woli 
kojarzy się z wyścigami 
motorowymi. Obserwując 
jednak rzeźbę terenową 
toru zauważymy, że ma 
on wzorowe warunki do 
moto-crossu czyli wyści­
gu terenowego. Miłośni­
cy sportu motorowego w 
Poznaniu nie mieli jesz­
cze możliwości obserwo­
wania właśnie takiego 
wyścigu. Strome spady, 
błotniste rowy, sypkie 
wydmy i grząskie łąki — 
oto z czego składa si$ 
trasa moto-crossu. Laik 
stwierdza często, że te 
przeszkody są nie do 
przebycia dla motocykla. 
Jednak dobry zawodni* 
na wzorowo przygotowa­
nej maszynie 
najtrudniejsze 
bez uszczerbku 
wia i sprzętu.

centralnej uroczystości 
na boisku WOSS, gdzie 
przybędą z toru wolskie­
go ó godz. 10.

i

przebywa 
odcinki 

dla zdro-

Po raz pierwszy zapo­
znają się poznaniacy z 
tą najciekawszą i naj­
trudniejszą konkurencją 
motorową w dniu 22 bm.

Najlepsi kierowcy: bra 
cia Brunowie, Kupczyk, 
Żurawiecki. Żymirski i 
setka innych specjali­
stów7 raidowych walczyć 
będzie w Poznaniu w wy­
ścigu terenowym o punk­
ty do mistrzostwa Polski. 
Ta pierwsza ogólnopol­
ska eliminacja objęta zo­
stała programem święta 
Kultury Fizycznej. Za­
wodnicy z całej Polski 
wezmą również udział w

Swarzędzkie 
igrzyska

22 czerwca — to Świę­
to Kultury Fizycznej. W 
dniu tym Zarząd Powia­
towy ZMP wraz z Powia­
towym Komitetem Kul­
tury Fizycznej urządza 
na boisku „Unii” w Swa­
rzędzu Przedzlotowe Po­
wiatowe Igrzyska Spor­
towe z udziałem zrzeszeń: 
LZS, Unia, Kolejarz i 
Budowlani. Na Igrzyska 
złożą się: turniej błyska- ’ 
wiczny piłki nożnej, siat­
kówka i koszykówka mę­
ska i żeńska, lekkoatle­
tyka, zapasy, podnosze­
nie ciężarów, pływanie i 
tor przeszkód.

Igrzyska mają na celu 
wyłonienie najlepszych 
sportowców powiatu, któ­
rzy wezmą udział w Wo­
jewódzkim Konkursie 
Sportowym jeszcze przed 
Zlotem.

Koledzy z LZS i innych 
zrzeszeń sportowych! Ani 
jednego z was nie może 
zabraknąć na Igrzy­
skach! Spotykamy się w 
niedzielę, 22 czerwca o 
godz. 10 na stadionie 
„Unii” w Swarzędzu. Na 
zwycięzców czekają na­
grody i dyplomy, (wp)

---------------------------------------------- --------------------------------------------------------------------- -

Piłkarze w Mosinie
nie będą grać na polu

Stadion sportowy ,,U-|na polu oranym. Niewąt- 
nii” w Mosinie, na o- pliwie obywatele mosiń- 
twarcie którego tak dłv-|sey poprą wysiłki gospo-

miłośni- 
Bieżnia 
jest na 
dalszym

go wyczekiwali sportow­
cy, został oddany do u- 
żytku. Na razie korzysta­
ją z niego tylko 
cy piłki nożnej, 
lekkoatletyczna 
ukończeniu. W
planie przewidziana jest 
budowa kortów teniso­
wych, boiska do siatków­
ki i koszykówki oraz be­
tonowa trybuna.

Oficjalne otwarcie sta­
dionu i połączone z tym 
uroczystości odbędą 
w dniu 22 lipca.

Piłkarze mosińscy 
bardzo zadowoleni
swego obiektu sportowe­
go, gdyż nie będą potrze­
bowali, jak dotąd grac

się

sa
ze

darzy boiska przez uczę­
szczanie na imprezy, (p)

Piłkarze Koła Sportowe, 
go Uńij przy „Stomilu" 
rozegrali towarzyskie spot 
kanie z Unią przy Zakta-, 
dach Przemyślu Drzewne­
go w Orzftchpwie, powiat 
Września, zwyciężając po 
zaciętej walce 6:5.

♦
W ramach rozgrywek 

klasyfikacyjnych w tenisie 
Palmowski (AZS) wezwał 
ha mecz Piątka II (Unia), 
którego pokonał w dwóch 
setach 6:3, 6:2, wysuwa­
jąc się na 12 miejsce w 
wojewódzkiej tabeli se­
niorów.

OGŁOSZENI* DROBNE

!

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO poszukujemy. Wynagrodzenie we­
dług stawek dla gł księg. II kat. ■— GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA", DUK.__________ KI363
MISTRZA DO PRAŻENIA GIPSU-posziikuje SPÓŁDZIELNIA PRA. 
CY „HUTNIK". POZNAN, UL. MICHAŁA 69 7l. K1362
ST. KSIĘGOWEGO i KSIĘGOWEGO do CENTRALI W POZNANIU 
oraz ST. KSIĘGOWEGO z siedzib} w Zbąszyniu poszukujemy. 
Oferty z życiorysem kierować do Głosu Wlkp .dla K1357.
KUCHARKA I POMOC KUCHENNA potrzebne na okres letni od 
1. VII. do 30. VIH. 1952 r. w Skokach. Zgłoszenie: P. W,
S. S. P. W POZNANIU. PLAC WOLNOŚCI 3, GODZ. 8—15.

K1358

Komunikaty
ZESPÓt SZKÓL CHEM. W LUBONłU przytnilje do 25. VI. ZA­
PISY do kiks pierwszych na: 1. Wydziar. mechaniczny dwulet­
niej Zasado. Szkoły Zawodowej. 2. wydział chemiczny dwu­
letniej Żasadn. Szkoły Zawodowej. 3. wydział chemiczny 
czteroletniego Technikum Chem. Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie przed pożudtuem Sekretariat Szko-y. K136O
Technikum Mechaniczno-Elektryczne w Poznaltlu, 
pl. M. Curie-Skłodowskiej 1 (Rynek Wildecki), 
przyjmuje zapisy, chłopców i dziewcząt, do J kla­
sy na wydziały: mechaniczny i elektryczny. Zgło­
szenia, informacje codziennie w godz. 11—13 w 
sekretariacie parter. Dziewczęta przyjmuje się w 
pierwszej kolejności. 8714g
Technikum Mechaniczno-Elektryczne (dla Pracu­
jących) w Poznaniu, pl. M. Cutie-Skłodowskiej 1, 
przyjmuje zapisy codziennie — z wyjątkiem so­
bót — w godz. od 17—18 w sekretariacie parter. 

8715g

KRYJEMY I KONSERWUJEMY
dachy papowe oraz Wykonujemy wszelkie w za­
kres dekarstwa wchodzące prace w miastach 
i ua wsiach z mater.ałów własnych i powie­
rzonych.
Szczególnie polecamy się Państwowym Gospodar­
stwom Rolnym ;ak i spółdzielniom produkcyjnym.

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA 
RZEMIEŚLNICZA BUDOWLANA

poznam, Bł. 27 Grudnia 5. — Telefon 40-50.
K1271

Pokój z kuchnia zamienię na 
2 lub 2łó poko-ju. — Poznań 
Garbary 39. Ifi. 4. Od godz. 15. 
___________________  8693? 
Trzypokojowe. samodzielne, 
kuchnia, lazienk-;. centrufn 
Gdyni, źafńiefiię na takież Po­
znaniu. — Ofertv Gros W el- 
kopulski dla 8657g.______
Zamieni* mieszkanie 2 pokoje 
z kuchnią na pokój z kuch­
nią. — Oferty Gćos Wieiko- 
polski dla 8709g.________
Dwa pokoję z ktKhnią. Uo- 
ncczne. II piętro, śródmieściu. 
Samodzielne, zamitnię na po­
kój 7. kuchnia samodzielne, 
śródmieściu. Oferty Głos W ei- 
kopolslti dla 8728?.
Dwa pokoje kuchnią, wygoda­
mi. lodzi, zamienię na takie 
Poznaniu. Oferty Glos Wielko­
polski dla 8725?.______
Trzy pokoje komfortowe, cen­
trum Bielska, zamienię na 2 
pokoje komfortowe Poznaniu- 
Oferty Głos Wlkp. dla 872lg.

Wolne lokale
się na mie- 
Oferty Gos 
866 2g.
centrum

Lokal, nadają,cy 
szkanifc. Wolny. 
Wielkopolski dla
Wspólny pokój.
dam panu Oferty referencja­
mi Głos Wlkp. dla 8732?.

od-

U cynia na wspólny pokój 
przyjtnę Oferty Glos Wielko­
polski dla 8730?.

Szuka lokalu

wózek (autko) tan o sprzedam. 
Poznań. Zeylanda 3 m. 2a.

8706g 
Fortepian (marę skrzydło) mar­
ki ..Francke LelRZig" (czarny 
kolor) okazyjnie sprzedam. — 
POznań, Poznańska 18a m. 9.

8713?
Radio 3-!ampowę ..Mende“ 
sprzedam. Poznań. Rokossow­
skiego _186a. m. 3. _8712g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań. Mylna 36. m 14.

8710g
Wózek dziecięcy sprzedam. —
Poznań. Umińskiego 7. m. 13.

8707?
Spacerówke sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 8 m. 5.

___ ________________8704? 
Motocykl „Ziindapp” z przy- 
cżepką dobrym stan e. sprze­
dam Poznań, Małeckiego 12, 
m. 5._______________ 8702?
Pierścionek brylantem, l'/a kar. 
błam piżmowce, korzystnie 
sprzedam. Oferty Glos Wiel- 
kopolski dla 8654?.________
Kamienice przy ruchliwej uli­
cy Inowrocławiu, idealną po­
łowę. 75 000 sprzeda Grusz­
czyński Poznań, Wawrzynia­
ka 22, ‘______________8699g
Parcele Starołęce. 16 000. za­
drzewioną Winiarach. 30 000. 
Winogradach 45 000. sprzeda 
Gruszczyńską Poznań. Wawrzy­
niaka 22.___________  8698?
Samochód półciężarówkę. w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań. ChwiaTcawskie- 
go i. m. 8 godz. 13—14.

8717?
Samochód DKW sprzedam. Po­
znań, telefon 22-38 godz..
14—15. ____________ . 8727?
Wózek koszykowy dla bliźniąt, 
dobrym stanie/ sprzedam. Po- 
mań Grottgera 3a. m. 12, 
od 16. '____________ 8720g
Samochód małolitrażowy — 
sprzedam Poznań tel. 69-39.

8719?
wózek (autko) na łożyskach, 
poduszkę niemowlęcą, sprze­
dam. Poznań. Nowowiejsk e. 
go 59. m. 2. Ś642g

Anatomię Bochenka, dywan. 
flAŚlft-dtwkę, sprzedam POznań. 
Winklera 7 m. 6,____ 8740g
Słupki parkanowe. cementowe 
sptzedam Ofertv Głos Wielko­
polski^! a 8735g. _____
Tapczan używany sprzedam 
Po7.nań. Inżynierska (Działyń- 
sk:ch) 6 m. 6. 8734?

Gabinet męski „Chippendale" 
reprezentacyjny hih pojedyn­
cze biurko stylowe kuplę. — 
Pilne oferty Głos Wielkopol­
ski dla 8689?

Parrele oko^o 1500 tn* naj­
chętniej Winiary. Winogrady, 
wprost od właściciela kuoię. 
Oferty Głos Wlkp. dla 8742g.
Szyny od kolejki polnej, śred­
nicy 65 mm (70 m) zakupię. 
Telefon: Poznań 97.65 lub 
35-83 8716?

Kupna
Radio .Stern" lub nne kupie 
Oferty Głos Wlkp. dla 8658g.
Wyżymaczkę elektryczną na 
30 kg kupi?. —■ Ofertv Głos 
Wielkopolski dla 8471?.
Mniejsza nieruchomość w Po­
znaniu lub na prowincji kupię. 
Wawrzyniak. Poznań. Rokos­
sowskiego 30. m. 7. §697?

Zamiana
Akortfion 120-basowy zamienię 
na fortepian — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 8696g.
Dwa duże pokoje słoneczne, 
wysoki patter. przynależno- 
ściami zamienię na duży po­
kój kuchnią lub więtsze. Po­
znań, Warszawska 127,m. 4, 
godz. 17—20,______ 8677?

......... t ■ "
Dnia 10 czerwca 1952 zasnęła w Bogu nam uko­

chana matka, babcia i prababcia, śp.
z Ciesielskich

Konstancja Lipowiczowa
przeżywszy lat 89.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 14 bm.. © godz. 10.30 
z kaplicy cmentarza na Dębcu

W głębokim smutku pogrążone 
córki | rodzina

8842?

W dniu 10 czerwca 1952 r. zginął na po­
sterunku służbowym, nasz współpracownik

Władysław Bibrowicz
mistrz ślusarski

W Zmarłym straciliśmy sumientyego i gor­
liwego pracownika i dobrego kolegą.

Dyrekcja.
Rada Zakładowa i Współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Remont >wo- 
Budowlanego Przemysłu Lekkiego 

8855g

Pracownik naukowy WSE po­
szukuje 2 pokoi wzglę.dnłe je­
dnego. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 8703?_______
Postukuj* 2 pokoi z kuchnia. 
Zwrócę remont Ittb Wyremon­
tuję — Oferty Głos Wielko­
polski dla S722g.

Zakupimy

ZEGAR kontrolny
dla portierni, odbijają­
cy ua karterch wejScie 
i wyj&Cie z pracy.
Oferty;

Swarzedzkie Fabryki Mebli
K1352

Pan na stanowisku poszukuje 
ookoju. Zgroszenia: Poznań, 
Botaniczna 4. m. 3. 3743?
2 pokoi kuchnia poszukuję 
blisko tramwaju. Zwrócę ko­
szty remontu. Posiadam budu­
lec. — Spieszne oferty Głos 
Wielkopolski dla 8736g.

Zguby

Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznań Feliks Matcl- 
ski. Poznań, Obornicka 127.
__ _____________ 8624g
Zgubiłem ksiąiżeczicę Ubezpie- 
ćżakni Społecznej. Kazimierz 
Górecki. Poznań. Kanałowa 17. 
_________________  8690g
Zgubiono legtymację Zw. Za. 
*od Prarown. Finansów, na­
zwisko Wiesława Stefaniak.
__ 2____ 8745?
Zgubiono legitymacje S. I. na 
nazwisko Janina Liberska. 
___________ _________8737?

Rółne
Fotografie legitymacyjne na 
poczekaniu oraz prace ama­
torskie wykonuję Poznań. Bo­
taniczna 6. 8316?
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. Poznań St. Rynek 50.

___________ 8700?
Plisują spódniczki. podnoszę 
oczka. Poznań, Grobla 1. przy 
postoju dorożek samochodo­
wych. 3684?

-------------------------------- 1

Dnia 10 czerwca 1952 r. 
Sakramentami św., w wieku 
niezapomniany brat, nasz 
i wuj. <p.

Ma •

zmarł w Bogu, opatrzony 
lat 76, mój drogi, nigdy 
kochany szwagier. stryj

Pogrzeb 
z kaplicy

PoMiań

SiBlt-RimtasM
lek. dentysta

odbędzie się w piątek. 13 bm.. o godz. 10.30 
cmentarza Gorczyńskiego.
0 czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 

brat I rodzina
ul. Ratajczaka 28. m. 47. 8855?

Poznań, Bogusławskiego 21. m.

przeżywszy lat 78.
Pogrzeb odbędzie Sie W sobotę, dnia 14 bm.. o go- 

tointe 10.45 z kaplicy cmentarnej na Górcżynie.
Rodzina

t I
Dnia 11 czerwca 1952 f. zmarła, opatrzona Sakra- y 

mentam: św., nasza najdroższa matka, teściowa i bab- d 
C!a< śp' z Tomaszewskich

■I

§

Władysław Bibrowicz
Dnfa 10 czerwca 

maszczony Olejami 
charty o jeiec, teść.

1952 zmarl Śmiercią tragiczna, na- 
św.. mój najdroższy mąż. nasz uko. 
dziadek i brat. śp.

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 14 bm.. o godz 11.20 

z kaplicy cmentatza na łeżycach. Msza św. zostan ę 
(Mlpra* ona w poniedziałek, 16 bm.. o godz 7 w ko­
ściele parafialnym św. Floriana na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążone 
żona. tfzieti i rodzina

Poznań, Warszawa, Chicago. Berlin.



Zużyte opakowania
— to także 
makulatura

Każdego dnia wypalamy w 
Polsce kilka milionów sztuk 
papierosów. Każdego również 
dnia palacze wyrzucają dzie­
siątki tysięcy pustych pude­
łek od papierosów. W ten 
sposób marnują się całe to­
ny makulatury. Biorąc zaś 
pod uwagę fakt, że do pro­
dukcji tektury, z której po- 
wstają te pudełka, potrzebne 
jest drewno, dochodzimy do 
prostego wniosku; niszcząc 
pudełka od papierosów — 
niszczymy tym samym nasze 
lasy.

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego dążąc do zwięk­
szenia dostaw surowców przez 
wykorzystanie wszelkich 
możliwych źródeł, wydało 
ostatnio zarządzenie w spra­
wie zbiórki zużytych opako­
wań po wyrobach tytonio­
wych. W myśl tego zarządze­
nia we wszystkich punktach 
detalicznej sprzedaży wyro­
bów tytoniowych należy gro­
madzić zużyte opakowania 
od papierosów celem prze­
kazywania ich do zbiornic 
odpadków użytkowych.

Na kioskach z papierosa­
mi, jak również w’ sklepach 
sprzedających wyroby tyto­
niowe pojawią się wywieszki 
przypomiające każdemu, że 
zużyte opakowania od papie­
rosów — to także makula­
tura stanowiąca cenny suro­
wiec dla przemysłu. Nie trze­
ba chyba dodawać, że wyni­
ki akcji zbiórkowej zależne 
są jednak od nas samych. A 
więc palacze — apelujemy 
do was: nie wyrzucajcie pu­
dełek od papierosów! Za­
miast przeznaczyć je na opał 
— oddawajcie je w kioskach.

(b)

Czołem, kolego

Tak zaczyna się lisł 
wany przez junaków 8 
dy „Służba Polsce" w Dąbrów­
ce Małej koło Katowic do Ko­
mendy Wojewódzkiej SP w Po. 
znaniu.

Jest rodzaju żeńskiego, czasem duża, a czasem ma- < 
inl”ie^bę?na 1 ni?,zast4Piona o każdej porze dnia i 
roku. Znak szczególny — czerwono-bialv pas i owal- I 
na tablica z napisem „wolny”. Przy numerze litera 
1. No, ktoz to może być!? Oczywiście taksówka — 1
nasza dobra i znajoma, bez której życie dużego mia- j 
sta byłoby wprost nie do pomyślenia.

Taksówka i jej kierowca...... O, gdyby taksówka po- j
tralila mowie, dowiedzielibyśmy się wiciu ciekawych ) 
rzeczy. Potrafi to tylko jej kierowca, a Je ten jest bar- : 
dzo dyskretny. I dlatego by dowiedzieć się czegoś o ! 
jej pracy i życiu musimy towarzyszyć im przez je- / 
den wieczór. * ‘ )

Zatrzaskujemy drzwi wozu I 
nr 170. Jest godzina 20. Na 
najbliższym .postoju oczeki­
wanie na pasażera skracamy 
sobie pogawędką.

— Na brak ruchu w inte­
resie narzekać nie można -- 
mówi nasz kierowca.

W tym momencie podcho­
dzi do nas trzech młodzień-

Ponieważ z wsiadaniem do 
wozu są pewne -trudności, 
„obywatel" rezygnuje z jazdy 
i odchodzi lalistym krokiem.

skiero- 
bry ga­

W liście tym czytamy:
„W brygadzie naszej powo­

dzi się nam bardzo dobrze. Wy­
konujemy przeciętnie 150 proc, 
normy. Drużyna nasza, składają­
ca się z chłopców z gminy Ro­
kietnica, uzyskała drugie miej­
sce w brygadzie pod względem 
dotychczasowych wyników pra­
cy. Obecnie staramy się za­
jąć' pierwsze miejsce w bryga­
dzie. Po pracy grywamy w ptł- 
kę, o raz w tygodniu chodzimy 
do kina. Zwiedziliśmy już By­
tom.

Jesteśmy zadowoleni, że zna­
leźliśmy się w brygadzie, tutaj 
bowiem nie tylko zarabiamy, 
ale również uczęszczając na 
kurs motorowy, zdobywamy 
piękny zawód kierowcy samo­
chodowego. Prosimy bardzo o 
nawiązanie z nam: łączności 
korespondenci jnej. Czekamy 
na odpowiedź.

Lwt podpisali: Kazimierz Paw­
licki, Bolesław 1.............
Zygmunt Michalak, 
strowski, Bronisław 
Henryk Gronowski, 
Mitoś, Józef Kaczmarek i Ta­
deusz Tomczak.

ców. — Panie, wolny? Kie­
rowca odpowiada „tak”. „No, 
to się pan ożeń” — odpo­
wiadają j odchodzą zadowo­
leni.

Kierowca niezbity z tropu 
macha pogardliwie ręką i 
mówi:

— Dowcipnisie!
Wracamy do naszej po­

gawędki.
— Praca nasza nie jest ła­

twa i do tego bardzo odpo­
wiedzialna. Bo kierowca mu­
si mieć doskonałe zdrowie, 
szalenie szybko orientować 
się w każdej sytuacji na jez­
dni, znać doskonale teren 
miasta i peryferie no i prze­
de wszystkim mleć nerwy jak 
stalowe liny, szczególnie w 
stosunku do przechodniów, a 
czasem i pasażerów.

Jesteśmy w kolejce pierwsi 
i podchodzi do nas obywatel 
pod „lekka muchą”. Ponie­
waż z wsiadaniem do wozu 
są pewne trudności „obywa­
tel” rezygnuje z jazdy i fa­
listym krokiem odchodzi z 
postoju.

— Bardzo niechętnie 
bieramy „topielców" (tak

lecą zatrzymać się o kilka 
domów przed właściwym a- 
d-resem, (aby sąsiedzi nie 
widzieli...).

— Na dworcu jest zawsze 
bardzo wesoło, szczególnie w 
nocy — opowiada nasz kie­
rowca. Bo w nocy jest zaw­
sze za mało taksówek, a to z 
tego powodu, że wielu wła--, 
ścicieli, którzy jeżdżą sami, 
woli spać niż pracować w 
nocy. Dlatego obowiązkiem 
taksówkarzy jest zabieranie 
przede wszystkim pasażerów 
z dziećmi. Niestety, zdarzają 
się ludzie, którzy nie zważają 
na dzieci i brutalnie wpy­
chają się do wozu. Po drugie 
obowiązkiem kierowcy jest 
zabieranie pasażera na dal­
szą trasę, bynajmniej nie z 
chęci większego zarobku — 
bo krótkie kursy są korzyst­
niejsze — ale dlatego by u- 
służyć pasażerowi mieszkają­
cemu np. na Dębcu albo w 
Starołęce. Jasne jest prze­
cież, że pasażer chcący do­
stać się na ul. Mickiewicza 
może zrobić to pieszo lub po­
czekać na następny wóz. 
Dlatego niesłuszne jest obu­
rzenie pasażerów na kierow­
cę, gdy ten pyta o kierunek 
jazdy.

Na dworcu jesteśmy jeszcze 
kilka razy. Teraz mamy pa­
sażera z gatunku Uw. śle­
dzienników. Taki od chwili 
zatrzaśnięcia drzwi zaraz za­
czyna: a źle pan jodzie, a 
nie tą drogą, a to za wolno, 
a to za szybko”. Przez całą 
drogę wygaduje na cały 
świat, a na zakończenie 
wyjmuje banknot 100-złoto- 
wy i kaprysi gdy kierowca 
nie ma drobnych.

— NaisympatniejszymŁ pa­
sażerami — mówi szofer — 
są... kobiety. Na ogół roz­
mowne, wesele, z płaceniem 
nie ma kłopotu, a pozostawią 
po sobie oprócz miłego wra­
żenia przyjemny zapach per­
fum. Do tych sympatycznych 
należą również j zakochani.

•

Z postoju na Jeżycach je- 
dziemy gdzieś na koniec 
Górczyna. Po drodze mijamy 
„zmory” kierowców. A więc 
rowerzystów bez tylnich 
światełek, karetki pogotowia, 
które stoją po lewej stronie 
w odwrotnym kierunku do 
ruchu i auta, które przy mi­
janiu nie gaszą dużych re­
flektorów. Kiedy jesteśmy już 
przy bolączkach kierowców 
taksówek, nie zapominajmy 
o braku oświetlenia numera­
cji domów w czym przoduje 
ulica Podolańska, o złych i 
nie oświetlonych drogach jak 
np. ul. Chociszewskiego i 
Grochowska.

Kierowcy poznańskich tak­
sówek cieszą się dobrą i za­
służoną opinią przede wszy­
stkim kierowców uczciwych. 
I tak np. kierowca taksówki 
nr 170 Witold Pawłowski zo­
stał nagrodzony za znalezie­
nie i zwrócenie poszkodowa­
nemu bardzo cennego zegar­
ka.

— Myślę, że pasażerowie 
po tym reportażu okażą kie­
rowcom więcej życzliwości i 
szacunku dla ich naprawdę 
ciężkiej pracy. A chcę jeszcze

pasażerowie 
więcej życzliwości.

okażą

Władysiak,
Józef By 

Bauman, 
Bolesław

. . . rozmowne, wesołe, z plece­
niem nie ma kłopotu, a pozo­
stawią po sobie oprócz miłego 
wrażenia przyjemny zapach 

perfum.

..o
£

Dzień rozpoczyna się jak zwykle 
- gimnastyką poranną...

Najlepsi 
wyjada do ZSRR 
na dalsze studia

W poznańśkim Technikum 
Budowlanym Ministerstwa 
Budownictwa Przemysłowe­
go zakończono już egzaminy 
maturalne. Tytuł technika 
budowlanego uzyskało 1 
absolwentów, 21 najlepszych 
maturzystów wyznaczono na 
wyższe studia, a przodują­
cych ucmiów: Kluczynskie- 
go, Trojanowskiego i Dudkie- 
wic^a skierowano na dalsze 
studia do Związku Radziec­
kiego.

Od 1 sierpnia nowi absol­
wenci obejmą stanowiska w 
budownictwie przemysłowym, 
zasilał ąc wykwalifikowane 
kadry techników budowla­
nych. (123)
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wiem nazywają kierowcy fa­
cetów pod gazem) — bo to i 
awanturują się, czasem na­
wet wóz zabrudzą, a przy 
płaceniu są zawsze jakieś 
korowody.

Energicznie dzwoni tele­
fon — tak, tu postój taksó­
wek, zaraz wyjeżdżam. W 
drodze pod wskazany adres 
dowiadujemy się. że taksów­
kę można wezwać telefonicz­
nie nie tylko w mieście, ale 
także i na peryferie. Oczywi 
ście osoba zamawiająca płaci 
za jazdę w obydwie strony.

Ż nowym pasażerem 
mkniemy na dworzec główmy. 
Dobrze trafiliśmy, bo przy­
szedł właśnie „warszawiak” 
— czyli pociąg z Warszawy. 
Rozpoczyna się łapanie tak­
sówek przez pasażerów. Na 
szczęście jest godzina 22 i 
wozów jest dość. Odwozimy 
na Dzierżyńskiego bardzo 
sympatyczne, dobrze wyglą- 
dęiacc małżeństwo, które po-

Myślę, że 
kierowcom 

dedać, że wybieranie taksó­
wek na postoju i to szczegól­
nie „Mercedesów” jest bar­
dzo niekulturalnym zwycza­
jem, który wyrządza wiele 
przykrości kierowcom mniej 
efektownych wozów.

MARIA MANKÓWNA- - - - - - - - - - -  
Notatnik kulturalny

Konin przeżywał ostatnio 
ckres składania egzaminów 
dojrzałości. 48 absolwentów 
Liceum Pedagogicznego i 60 
absolwentów Liceum Ogólno­
kształcącego 22 bni. przystą­
piło do egzaminów piśmien­
nych. Na tych, którzy byli 
pilnymi uczniami, czekała, 
wyższe uczelnie, instytucje 
oraz zakłady pracy.

Kleczew (powiat koniński) 
rozprowadził w czasie Dni O- 
światy, Książki i Prasy 351 
książek wartości 1384 zł.

Domagamy się 
wznowienia kontroli sanitarnej

Konieczność higieny w wal­
ce o podniesienie zdrowot­
ności społeczeństwa — to 
sprawa nie podlegająca już 
dziś dyskusji. Troskę o higie­
nę powierzono w Poznaniu 
Wydziałowi Zdrowia Prezy­
dium MRN. W roku 1951 z 
ramienia tego Wydział”. or?e- 
prowadzono około 10 000 
kontroli stanu sanitarnego 
osiedli robot”iciyćh. terenów 
szkolnych, łaźni publiezrych 
i mieszkań oraz ponad 13.000 
kontroli w miejscach pro­
dukcji, magazynach, miej­
scach sprzedaży artykułów 
spożywczych i zakładach 
zbiorowego żywienia.

W wielu wypadkach na 
plac””Tki nie przestrzega­
jące należytej higieny nało-r 
żono kary pieniężne. Sporzą­
dzę no ogółem ponad 1000 
protokołów karnych, na dro­
dze administracyjnej ukara­
no około 160 pracowników sad

różnych placówek branży 
spożywczej, do sądu skiero­
wano ponad 50 spraw. Pró­
by pobierania artykułów w 
345 wypadkach wypadły nie­
zadowalająco.

W roku bieżącym akcja 
kontroli sanitarnej przybrała j 
na sile. Rozszerzono ją na 
parki i rynki, kontrolując 
nawet sposób przewozu arty­
kułów żywnościowych.

Wyniki kontroli roku u- 
biegłego nie są zadowalają­
ce i nakładają’ na organa 
Wydziału Zdrowia Prezydium 
MRN obowiązek wzmożenia 
czujności w tym kierunku. 
Zbyt często niestety powta­
rzają się skargi na zakłady 
zbiorowego żywienia, stołówki 
i lokale gastronomiczne, od 
których przede wszystkim 
mamy prawo wymagać skru­
pulatnego przestrzegania za- 

‘ ry. (ipc)

Kiedy przed kilkoma dnia- I 
mi przyjechali z dwumiesię- | 
cznych praktyk, odbywa- • 
nych w jednostkach wojsko- i 
wych — powitały ich dobrze 
znane mury szkoły, jasne sa­
le wykładowe i uśmiechnię­
te twarze kolegów. Wrócili 
do normalnego, szkolnego 
trybu życia. Dzień rozpoczy­
nał się więc — jak zwykle — 
od gimnastyki porannej, ma­
jącej na celu zaprawę mięśni 
i wyrobienie fizycznej tężyz­
ny. Potem płynęły godziny 
wykładów, natężonego sku­
pienia uwagi, z którego wy­
rywał ich na koniec ostry 
dźwięk dzwonka. Krótka 
przerwa — a podczas niej żar­
tobliwe, tradycyjne pytanie 
rzucane sobie wzajem: co 
pierwsze — higiena, czy obiad? 
Jasne że higiena! A zatem z 
kolei szturm do umywalni i 
szorowanie rąk — szczegól­
nie intensywne po ćwicze­
niach laboratoryjnych. Posi­
łek smaczny i obfity — go­
dzinny odpoczynek popołud­
niowy — nauka własna — 
kolacja i wspólna gawęda. 
Słowem z pozoru nic nie 
zmieniło się w ich życiu ko­
lektywnym od czasu, kiedy 
wyjeżdżali. A przecież... w 
atmosferze pracy i chwil od­
poczynku — ujawniała się 
wyraźna , łatwo wyczuwalna 
różnica. Zaczęli przygotowa­
nia do Zlotu!

Nie na darmo przecież in­
tensywniej pracują grupki 
naukowe, a dyskusje nad 
materiałami poglądowymi 
stają się coraz gorętsze i 
bardziej ożywione; chodzi o 
podniesienie wyników wy­
szkolenia bojowego i polity­
cznego! Nie na darmo w ra­
mach zajęć dowolnych z tej 
czy owej sali dobiega zbioro­
wy śpiew — któraś grupa 
zorganizowała konkurs piose­
nek, a teraz ćwiczy je chór, 
ściany świetlic przyozdobiły 
fotomontaże i gazetki o te- 

’ matyce zlotowej. Ale naj - 
I większym bodajże wyczynem 
! całej szkoły był gruntowny 
I remont boiska > ogródka 
| sportowego. „Konie”, trape­
zy, drążki — na wolnym po- 

I wietrzu, stanęły do dyspozycji 
amatorów sportu — jak przy­
pomnienie i zachęta: ćwicz 
się bracie, poprawiaj swą 
kondycję — postępy w wy­
chowaniu fizycznym to także 
pole do przedzlotowej pracy!

Wzmogły swą działalność 
ekipy łączności miasta ze 
wsią — ruszyły w teren gru­
py artystyczne, przodownicy 
wyszkolenia i aktyw ZMP- 
cwski...

„Praktykanci” zrozumieli
— nie próżnowano tu pod ich 
nieobecność! I nie czekając
— sami zabrali się do robo­
ty. Stary, nie wiekiem co 
prawda, ale doświadczeniem 
organizacyjnym ZMP-owiec, 
kapral podchorąży Zbigniew 
Dembski, zebrał swoją gro­
madę i powiedział o co cho­
dzi. Nie potrzeba było zresz­
tą wielu wyjaśnień. Wiedzie­
li, że są znów w kolektywie i 
że wspólnie wypadhie im wal­
czyć o zaszczyt uczestnicze­
nia w lipcowym wielkim 
przeglądzie sił i osiągnięć 
wszystkich młodych z całego 
kraju.

— Ze swej strony podejmu­
ję się podnieść moje wyniki 
w nauce i zająć się zredago­
waniem gazetki — zakoń­
czył Dembski. Z kolei posy­
pały się inne zobowiązania.

1 Ich istotnym celem i sensem

I jest wypracowanie nowych. 
; wartości w zakresie nauki, w 
! zakresie życia i współpracy 
j koleżeńskiej.

*
Na honorowej tablicy przo­

downików figurują nazwiska 
sierżanta podchorążego Jó­
zefa Mentela, podchorążych 
Włodzimierza Grafa, Alek­
sandra Piotrowskiego, Zbig­
niewa Charkina i wielu in- . 
nych. Zresztą nazwiska się 
zmieniają i kto nie przoduje 
jeszcze dziś — ten przy do­
brej woli — jutro może stać 
się jednym z pierwszych.

Podchorąży Balewski — 
syn robotnika z Torunia 
przed wstąpieniem do wojska 
był murarzem i twardymi 
dłońmi wznosił nowe dbmy i 
szkoły. Początkowo nauka w 
Centrum Wyszkolenia Kwa_ 
termistrzowskiego szła mu 
trochę ciężko, brakło właści­
wego przygotowania i dosta­
tecznego wykształcenia. Ale 
czego nie pokona młodzień- 

‘ czy zapał, gdy mu w pomoc 
przyjdą serdeczni i uczynni 

’ koledzy ze szkolnej ławy? 
Podchorąży Balewski jest 

! dziś przodownikiem wyszko- 
i.lenia bejowego i polityczne- 

i Wielu młodych chłopców 45 
Centrum Wyszkolenia Kwa- 
termistrzowskiego z radością 
myśli o tym, że w niedługim

■ już czasie zamieni mundur 
podchorążego na mundur o-

■ ficera. A wtedy. — dzisiej-
■ szy kapral podchorąży Stani- 
1 sław Moneta z małej wioski

Majkowice w woj. łódzkim 
opowie swoim rodzicom i 
koledze Janowi Kobędzy 
— podchorążemu z Ofi­
cerskiej Szkoły Artylerii —

• o uroczystych chwilach pro-
• mocji...
; Tymczasem trwa zapał 

pracy i współzawodnictwa. 
Mimo, że dzień rozpoczyna 

’ się jak zwykle — od poran- 
r nej gimnastyki, (hes)

1 KRONIKA

Księżyc w.:
zach.:

PIĄTEK
Antoniego

Słońce w.:
zach.:

CZERWIEC

A

Teatry CO GDZIE KIEDY

3.30
20.15

23.44
9.52

moż- 
lub

Nocą i rano pochmurno z 
liwością opadu deszczu 
mżawki. W ciągu dnia zachmu­
rzenie zmienne • miejscami 
przelotne opady. Dniem tempe­
ratura maksymalna od +12 st. 
C do +18 st. C. Wiatry umiar­
kowane z kierunków zachod­
nich i północno-zachodnich.

Dyżur pełni: Państw. Szpital 
Klin. im. Pawłowa (chirurgia 
i interna), ul. Długa 1/2 tel.
509-15

APTEKI:
nr 101
nr 102 
nr 11Ó
nr 111 
nr 116

. nr 117

— Rynek Sródecki 1
— Rokossowskiego 72
— Dąbrowskiego- 76
— Ostroroga 6
— Dzierżyńskiego 107
— 23 Lutego 18

OPERA — q. 19 
„Carmen".

Polski — g. 18.30
„Balladyna"

NOWY — g. 19 — „Król 
i aktor

KOMEDIA MUZYCZNA 
g. 19 „Rodzinka"

ŻARTY Z KARTY — 
,.W—Z" godz. 20.30 — 
„Śpiewa Julian Statt- 
ler

PA NS ”WOWY TEA TR
W GNIEŹNIE 
Gniezno — „Cyrrlik 
sewilski"

Kina
A^OLLO — g. 16, 18 i

20 „Nędrnłcy" 11 cz.
(od lat 10)

BAŁIYK — g. 15, 17, 19

i 21 „Nędznicy" TI cz, 
(od lat 10)

MUZA — g. 15, 17, 19 i 
21 „Nędznicy” I cz. 
(od lat 10)

R1ALTO — g. 16, 18 j 20 
„Czerwony rumak"

WARTA —• młodzieżo­
we g. 14 i 16 — „Po­
gromca ^łamana", q. 
18 i 20 „Wyspa szczę­
ścia"

LETNIE — q. 16 18 1 20 
„Pleśń ta|gt"

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 Zaręczyny Ko- 
rynny Schmidt" (od 
lat 14)

PIAST — 
„Dziś o 
nastej”

KINO W
WIE —

g. 17 i 19 — 
wpół do jede-

puszczyko- 
q. 20 „Histo­

ria jakich wiele"

FOTOPLASTIKON, ulica 
Armii Czerwonej 53 
g. 10—22 „Jamajka"

Rad<o

Program n
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05 . 6.30, 7.55, 12.04,
17, 18.50 (P), 21, 23.50

Koncerty:
5.20 (P) — poranny,
6.15, 7.20 — pieśni
różnych narodów, —
12.15 kwadrans wal­
ców, 12.45 na swoj-

* ską nutę, 13.20 —
„Burza" — Czajkow­
skiego, 13 55 — soli­
stów, 14.30. 16.20 (P) 
rozrywkowy. 17.15 — 
solistów, 18 (P) — u-

twory Chopina, 19.05 
(P) -— rozrywkowy, 
21.30, 22.20 — kame­
ralny muzyka polska, 
23 — orkiestry i so­
listów

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 7.50 
kalendarz radiowy, — 
11.45 — głos maja ko­
biety, 12.30 
15.30 — dla 
Wszechnica
18.20 (P) — „Brygady 
SP pomagają w żni­
wach", 18.30 Wszech­
nica Radiowa, 19.25 
(P) — dla wsi, 19.30 
muzyka j aktualności, 
20 — ludziom planu 
6-letniego

Sport:
22.15 — reportaż z JV 
Międzynarodowego 
Turnieju Szachowego 
w Międzyzdrojach

ciła wsi, 
dzieci, 16 
Radiowa,
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78-76. sekr. red. 74-36 dział 
listów i interwencji 78-64, miej­
ski 79-88. dyżurny nocny 64-75, 
nocny (drukarnia 54-72). »

Godziny przyjęć: od 10—12.
Zamówienia i wpłaty na pre­

numeratę przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe oraz listono­
sze.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
2SW ..PRASA" Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3. tel. 
nr 62-31 Konto PKO PoznaL 
nr V-5220-110 Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30) w soboty od 
7 do 14.30.
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tm Marcina Kasprzaka. Przed- 
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